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Prezydium i  po. wojnie Ogólnopolskiego ■ Z jazdu Naukowego 
Inżynierów i  Techników B udowlanych w Gdańsku„Będziecie się czuli w baju jak u siebie w domu“

WYSIEDLEŃCY Z FRANCJI U PREZYDENTA R P

WARSZAWA PAP. Na posiedzeniu w dn. 30 listopada Rada . uroczysty tradycyjny strój górni- 
Ministrów przyjęta: f czy w a z  z odznaką.

1 uchwalę w sprawie szczególnych przywilejów dla górników j •j Niezależnie od postanowień 
w górnictwie węglowym (Kartę Górniczą), I * punktu 2-go nagradzać praco-

2 uchwalę o środkach zabezpieczających wykonanie przez prze- wnjków górnictwa węglowego, 
mysi węglowy planu wydobycia i  planu inwestycji w latach którzy przepracowali nienagannie
1959— 1955.  • “  ’  -- ----------o*

Poniżej podajemy pełny tekst „uchwały w sprawie szczególnych 
przywilejów dla górników w górnictwie węglowym“ ,

Streszczenie „uchwały o środkach zabezpieczających wykonanie 
przez, przemysł węglowy planu wydobycia i planu inwestycji w la ­
tach 1950—1955“ podajemy im str. 2.
'.Zważywszy
— doniosłe znaczenie przemysłu

węglowego dla, rozwoju gospodar- orderami państwowymi praeow- 
kl 'narodowej,. j ników kopalń węgla czynnych i.w

— dotychczasowe wielkie osiąg.

ODZNACZAĆ

i nieprzerwanie co najmniej 25 
lat w  górnictwie węglowym, spe­
cjalną brązową odznaką honoro­
wą, dyplomem honorowym i pa­
miątkowym zegarkiem, a tych, 
którzy przepracowali co najmniej 
lat 35, dodatkowo srebrną odzna­
ką honorową.

M W  ZAKRESIE OPIEKI SOC­
JALNEJ I  ZDROWOTNEJ

nięcia górników,
— ich zasługi w podjęciu ini­

cjatywy i rozpowszechnianiu 
współzawodnictwa pracy, dzięki 
któremu uruchomione został;' no­
we i zwielokrotnione istniejące 
możliwości produkcyjno naszych 
warsztatów7 pracy,

—■ biorąc pod uwagę szczególne 
warunki ciężkiej i ofiarnej pracy 
górników pod ziemią 

Rada Ministrów
na wniosek: Ministerstwa Gór­

nictwa i Energetyki, uwzględnia­
jąc opinię Związku Górnikowi 
Centralnej Rady Związków Zawo­
dowych 

postanawia
;ako wyraz uznania i troski Rządu 
Rzeczypospolitej o stałą poprawę 
warunków bytu dla górników w  
górnićtwie węglowym, zapewnić 
im specjalne przywileje i wyróż­
nienie w zakresie płac. praw ho­
norowych, opieki socjalnej i zdro­
wotnej, emerytur j wypoczynku 

Rada Ministrów1 uchwala, có na 
stępuje:

J W ZAKRESIE PŁAC

1 Wypłacać robotnikom pracują 
cym pod ziemią oraz techni­

kom i inżynierom górnictwa wę­
glowego SPECJALNE WYNAGRO 
OZENIE KW ARTALNE w  nastę­
pującej wysokości ustalonej w 
procencie od kwartalnego zarobku 
podstawowego w  gotówce,

A ) Dla robotników zatrudnio­
nych w  przodkach węglowych, 
kamiennych i przy głębieniu szy­
bów oraz dla techników i inżynie 
rów niższego, średniego i wyż­
szego dozoru w  kopalniach: 

po jednym roku nieprzerwanej 
pracy na tej samej kopalni czyn­
nej lub w  budowie w  wysokości 
— 10 proc., ponad 2 lata do 5 lat 

15 proc., ponad 5 lat —  20%. 
B) Dla robotników zatrudnio­

nych poza przodkami: 
po jednym roku nieprzerwanej 

pracy na tej samej kopalni — 5 
proc., ponad 2 lata do 5 lat — 
10 proc., ponad 5 lat — 15 proc.

Cl Dla techników i inżynierów 
gómictwa węglowego, zatrudnio­
nych w administracji węglowych 
przedsiębiorstw7 górniczych, w 
szkołach górniczych, instytucjach 
górniczych i w  Ministerstwie 
Górnictwa 1 Energetyki, po prze­
pracowaniu 5 lat w  przemyśle 
węglowym. —  w wysokości 15%.

'2 USTALIĆ, ŻE:
A ) Specjalne wynagrodzenia 

kwartalne zwolnione są od po­
datków7 i  wszelkich innych obcią­
żeń,

B ) Pracownik, który opuści w 
kwartale choćby jeden dzień robo 
czy bez należytego usprawiedli­
wienia, traci w tym kwartale pra­
wo do specjalnego wynagrodzenia 
kwartalnego.

H W ZAKRESIE PRAW 
HONO ROWYCH

1 Nagradzać uroczystym wrę­
czeniem dyplomu uzyskanie 

stopnia rębacza i młodszego ręba­
cza, a także kwalifikowanego ro­
botnika w7 zawodzie górniczym w 
górnictwie węglowym.

j budowie za nienaganną i nieprzęr 
| waną pracę pod ziemią w  sposób 
j następujący:
l Po 5 latach pracy pod ziemią -~ 
i nadaniem Brązowego Krzyża Za- 
I sługi.
\ ,po 7 latach prący pod ziemią — 
i nadaniem Srebrnego Krzyża Za­

sługi,
po 10 latach pracy pod ziemią — 

i nadaniem Złotego Krzyża Zasługi, 
i po 20.latach pracy pod ziemią —
! nadaniem orderu Sztandar . Pracy 

II  klasy,
po 25 latach pracy pod ziemią -~ 
nadaniem orderu Sztandar Pracy 

I  klasy,
licząc podane wyżej lata pracy 

od dnia wyzwolenia.

3 Upoważnić ministra Górnictwa 
i Energetyki do występowania 

o odznaczenie orderami, państwo­
wymi długoletnich i szczególnie 
zasłużonych pracowników przemy

ORAZ PRAW EMERYTALNYCH

1 Podwyższyć świadczenia ko­
palń węgla na pomoce nauko

we dla uczęszczających do pierw­
szych siedmiu klas szkoły pod­
stawowej dzieci pracowników, 
zatrudnionych pod ziemią do 
1500 zł jednorazowo rocznie przy 
rozpoczęciu roku szkolnego. 
ty Zwiększyć zasiłek wypłacany 
“  pracownikom przemysłu wę­
glowego przez instytucje ubezpie 
cżenia społecznego w okresie cza­
sowej niezdolności do pracy, spo­
wodowanej nieszczęśliwym wy­
padkiem. poa ziemią, począwszy 
od 6-go dnia niezdolności do pra­
cy z 70 proc. na 100 proc., a za­
siłek domowy z 50 proc. na 70%.

3 Zapewnić od dnia 1 Stycznia 
1951 r. pracownikom kopalni 

węgla, pracującym pod ziemią,
słu węglowego, również i przed.; takie uprzywilejowanie przy wy- 
osiągnięciem przez nich lat pracy 
podanych w  pkt. 2.
^  Dla utrzymania hierarchii gór

! niczej i podkreślenia godności 
ząwodu górniczego ustalić , nastę­
pującą tabelę stopni górniczych:
a) generalny dyrektor 

generalny dyrektor górniczy
1- go stopnia
generalny dyrektor górniczy
2- go stopnia :
generalny 'dyrektor górniczy
3- go stopnia

b) dyrektor górniczy 1-go stopnia 
dyrektor górniczy 2-go stopnia 
dyrektor górniczy 3-go stopnia

c) inżynier górniczy l-g'o stopnia 
inżynier górniczy 2-go stopnia 
inżynier górniczy 3-go stopnia

d) technik górniczy 1-go stopnia 
technik górniczy 2-go stopnia 
technik górniczy 3-gci stopnia

e) górnik 1-go stopnia 
górnik 2-go stopnia 
górnik 3-go stopnia

f) aspirant górniczy 1-go stopnia 
aspirant górniczy _2-go stopnia 
aspirant górniczy *3-go stopnia

oraz ustalić i wprowadzić spec­
jalne odznaki dla każdego z tych 
stopni.
C Niezależnie od uroczystego, tra 
J  dycyjnego stroju górniczego, 
wprowadzić służbową odzież gór­
niczą, na której winny być no­
szone odznaki stopni służbowych. 
Odznaki te winny być noszone 
również i na uroczystym trady­
cyjnym stroju górniczym.

6 Wprowadzić tytuł „ZASŁUŻO 
NY GÓRNIK POLSKI LU­

DOWEJ“. Tytuł ten nadawać bę­
dzie minister Górnictwa i Ener­
getyki górnikom i nadgórnikom, 
posiadającym co najmniej pięcio­
letni okres, pracy pod ziemią.

Ustalić- specjalną odznakę dla 
osób nagrodzonych tytułem „za­
służonego górnika Polski Ludo­
wej“.

„Zasłużonym górnikom Polski 
Ludowej“ wydawać bezpłatnie

miarze .rent i pensji, ab; łączne 
zaopatrzenie, ustalone w zależno 
ści od. ilości lat pracy pod ziemią 
i stopnia utraty zdolności do pra 
ćy doprowadzone zostało przy 
maksymalnym -wymiarze do 6Q"/o 
przeciętnego zarobku. 
ą  Ustalić, począwszy od dnia 1 
*  stycznia 1951 r., że pracownik 
zatrudniony pod ziemią uzyskuje 
prawo do najwyższego wymiaru 
renty i pensji, obliczonej według 
zasad pkt. 2 z chwilą osiągnięcia 
55 roku życia i co najmniej 25 
lat pracy pod ziemią, niezależnie 
od stopnia utraty zdolności za­
wodowej lub zarobkowej.
S  Ujednolicić ubezpieczenie na 
"  wypadek trwałej niezdolności 
do pracy zawodowej i zarobko­
wej osób zatrudnionych w  gór­
nictwie węglowym.
¿2 Ustalić, że pracownicy gór- 
_ nictwa węglowego zachowu­
ją  pełne prawo do należnej im 
renty i pensji również i wów ­
czas, gdy nadal pracują zarob­
kowo.

TT7 W  Z A K R E S IE  
W Y P O C Z Y N K U

| Zatwierdzając dotychczaso- 
w© postanowienia o- urlo­

pach dla górników, zwiększyć

dla rębaczy i ładowaczy po­
cząwszy od 1 Stycznia 1950 r. 
okres corocznego płatnego ur­
lopu wypoczynkowego, po prze 
pracowaniu nieprzerwanie na 
tej samej kopalni co najmniej 
jednego roku pod ziemią, do 21 
dni kalendarzowych, płatnych 
jak  dnie robocze- 
ty Zapewnić pracującym pod 
■“  ziemią, po nienagannym i 
nieprzerwanym przepracowa­
niu 3 łat, prawo otrzymania 
raz na rok bezpłatnie na koszt 
kopalni biletu kolejowego dla 
pracownika i jednego członka 
rodziny w  dowolnie obranym  
kierunku, tam i z powrotem.

V P R Z E P IS Y  O G Ó LN E  
I  K O Ń C O W E

i  Ustalić, że okresy pracy wy- 
’  magane dla uzyskania przy­
wilejów, określonych w  niniej­
szej uchwale liczone będą od 
dnia uruchomienia zakładów  
prący przemysłu węglowego  
po ustaniu działań wojennych 
w 1945 roku. Jednakże uznane 
będą przepracowane na. obsza-1 
rze Państwa Polskiego również 
przed dniem ustania działań 
wojennych w  1945 r. —  lata pra 
ey w  górnictwie węglowym, 
przy stosowaniu przywilejów, 
określonych w  pkt. II. 7-łata 
pracy pod ziemią, przy stoso­
waniu przyw ilejów  określo­
nych w  pkt. II I - —  3 i 4. 
ty Ustalić, że przeniesienie 
— pracownika w  -drodze służ­
bowej z jednego zakładu pra­
cy górnictwa węglowego do in­
nego, zakładu pęący górnictwa; 
węglowego nie powóduje utra­
ty ciągloścj pracy, wymaganej 
niniejszą uchwałą.
O Uchwała niniejsza wchodzi 
J 'w  życie z dniem jej ogłosze­
nia.

WARSZAWA (PAP). Dnia 1 
grudnia br. Prezydent R., P. przy 
jął w Belwederze wysiedlonych 
przez rząd francuski Polaków z 
Francji.

Prezydent Bierni; w  serdecz­
nych słowach powitał rodaków z 
Francji na ziemi polskiej, mówiąc 
m. in.:

„Dziękuję wam serdecznie za 
wasze zachowanie w trudny cli 
dla emigracji polskiej we Fran­
cji chwilach. Dziękuję wam za 
zachowanie spokoju i za pełną 
godności patriotyczną postawę. 
Mamy już dziś w Polsce wanin 
ki, w  których człowiek pracy ! 
może czuć się dobrze i nie musi j 
szukać chleba na obcej ziemi. I 
Jestem pewien, że w7 najbliż- j 
szym czasie stanięcie do pracy, | 
odpowiadającej waszym kwalifi- j 
kacjom i zamiłowaniom. Wierzę, i

że będziecie się czuli w Polsce 
jak we własnym ojczystym do­
mu“ .
W imieniu przybyłych odpowie 

dział prezes Rady Narodowej Po 
laków we Francji — ob. S. Stec.Hutnictwo wykonało

roczny plan produkcji
u '  h & k s i a

KATOWICE (PAP). Przemyśl 
hutniczy w dniu 24 listopada br. 
wykonał przedterminowo oań- 
stwewy plan produkcji w koksie 
na rok 1949. Sukces przedter- 
| minowej realizacji planu jest tym 
większy, że w rb. uzyskano wy­
datną poprawę jakości koksu.

P o t ę ż n a  m a n i f e s t a c j a  j e d n o ś c i  i  s i t y
w ło s k ie j  k lasy ro b o tn ic ze j
Powszechny strajk protestacyjny w obronie walczących mas chłopskich

RZYM PAP. Jak już donosiliś­
my. na znak protestu przeciwko 
zastrzeleniu przez policję w dnfu 
29 listopada dwóch robotników 
rolnych w Torremaggiore w pro­
wincji Foggfa, ogłoszony przez 
Konfederację Pracy 24-godzinny 
strajk powszechny w całych Wło­
szech, rozpoczął się w czwartek o 
godz. 6 rano.

W  środę w Mediolanie i w Tu­
rynie, zanim jeszcze zapadła de­
cyzja Konfederacji Pracy w spra­
wie strajku powszechnego, zastraj 
koyyały największe fabryki. Nie 
pracowały m. in. największe za­
kłady samochodowe „Fiat“ , fabry­
ki metalurgiczne, chemiczne i włó 
Mennicze.

Analogiczne wiadomości . nad­
chodzą. z fabryk z Rzymu, Flo­

rencji, Ancony, Terni (gdzie mie 
szczą się największe we Włoszech 
stalownie),’ z Neapolu, Bari, Pa 
lenno, Crotone w Kalabrii i wiel 
kich zakładów włókienniczych w 
Prato.

Potężna ta odpowiedź proletu 
riatu włoskiego, występującego w 
obronie walczącego chłopstwa, 
jest wyrazem głębokiego poczu 
cia solidarności robotniczo-chłop 
skiej oraz wzmacniającej się jed 
no.-ici-włoskiej klasy robotniczej.

Z napływających z całego kra 
ju wiadomości wynika, że strajk 
•powszechny odbywa ślę wszędzi • 
solidarnie.

Dzienniki nie ukazały się w 
czwartek i wyjdą dopiero w pią 
tek po południu.

fliąd RP zastosował konieczne środki odwetowe
9 obywateli francuskich wysiedlonych z PolskiO s c f i a i l c z e n f e  m i m a .  W . G r a s z c a

W A R S Z A W A  P A P . N a  kon­
ferencji prasowej w7 dniu 1 
grudnia br. w  Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych rzecznik 
M SZ min. pełń. W . Grosz oś­
wiadczył, co następuje:

Jak wiadomo powszechnie, 
władze francuskie,, w  akcie bez­
silnej zemsty za aresztowanie 
szpiega Rohineau, bezprawnie 
aresztowały szereg obywateli 
i urzędników polskich we Prań  
T

cji, których następnie — po 
zmaltretowaniu przez policję 
francuską — bez pozwolenia 
im na pożegnanie z najbliższy­
mi i zabranie najniezbędniej­
szych rzeczy — wysiedlono z 

■Francji, nie informując amba­
sady R. P . w  Paryżu ani o ich 
aresztowaniu, am  też o m iej­
scu, do którego obywatele pol­
scy zostali wysiedleni.

W ładze polskie, w  odróżnię-

Socjalistyczny przełom w budow niciwie
podstawą wykonania planu sześcioletniego
Pierwszy dzień obrad VI Ogólnopolskiego Zjazdu Inżynierów i Techników Budownictwa

Umieszczone na podium stołu 
prezydialnego hasło „Zbliżmy na­
ukę̂  do placu budowy“ wita uczest­
ników pierwszego po wojnie Ogól­
nokrajowego Zjazdu Naukowego 
Polskiego Związku Inżynierów i 
Techników Budownictwa.

Wielka sala Teatru „Wybrzeże“

RACJONALIZATOR FABRYKI „STOMIL“ HENRYK JUNG
wzywa da uczczenia rocznicy urodzin Stalina
n o w y m i  w y n a l a z k a m i

POZNASf. PAP. Racjonalizator fa­
bryki „Stomil“ , Henryk Jung, zgłosił 
4 nowe pomysły wynalazcze. Zgłasza-

Cukrownia „Wieluń“ pierwsza w Polsce
zakończyła kampanią

WIELUŃ (PAP). W dniu 20 bm. 
cukrownia „Wieluń“ pierwszą w 
Polsce zakończyła tegoroczną kam­
panie cukrowniczą. Kampanię za­
kończono na 8 i pół dnia wcześniej, 
niż było to pierwotnie ustalone na 
naradach produkcyjnych załogi fa­
brycznej..

Ogółem cukrownia '„Wieluń“ ;iń<?

robiła w bieżącej kannami 408.464 
q buraków, maskując 6i.307 q 

cukru. W odniesieniu do roku ubieg­
łego załoga fabryczna podniosła 
przeciętną zdolność przerobu bura­
ków o 700 q dziennie. Sukces ten 
fabryka zawdzięcza przede wszyst­
kim szeroko rozwiniętemu współ­
zawodnictwu pracy*

Jąć )e oświadczył: 
rocznice urodzin generalissimusa Sta­
lina, wodza i nauczyciela mas pra­
cujących całego świata, zgłaszam te 4 
projekty i wzywam wszystkich racjo­
nalizatorów w całej Polsce, aby wy­
razili w podobny sposób nasz hołd 
i wdzięczność genialnemu wodzowi 
proletariatu świata“.

Załoga fabryki postanowiła w  dniu 
21 grudnia wysłać następującą de­
peszę do generalissimusa Stalina:

„W  dniu Twoich urodzin przesy­
łamy Ci Wielki Wodzu Proletariatu 
światowego, płomienne, robotnicze 
pozdrowienia oraz życzymy długich 
lat życia w służbie pracy dla mas lu­
dowych całego świata. Równocześnie 
zobowiązujemy się pokojową i twór­
czą pracą realizować zwycięski so- 

j cjślizm“ .

w Gdańsku , zapełniła się szczelnie 
w pierwszym dniu obrad. Naukow­
cy, pracujący w laboratoriach i te­
oretycy zagadnień. budowlanych, 
profesorowie politechnik i szkói 
technicznych, inżynierowie z biur 
projektów i, konstruktorzy budow­
lani spotkali się po raz pierwszy 
dla wymiany poglądów i doświad­
czeń, z inżynierami i technikami — 
wykonawcami, z racjonalizatorami 
i nowatorami, z przodownikami 
i twórcami nowych metod pracy w 
budownictwie.

Blisko i.000 osób polskiej inteii- 
Pragnąc. uczcić 7 8 ! genc ii technicznej bierze udział w

zjeździe. aby obradować nad za­
gadnieniami. postawionymi przez 
plan 6-letni,

Nastrój, na sali jest poważny i 
pełen skupienia.

Przewodniczący zjazdu profesor 
Politechniki Warszawskiej dr Wierz­
bicki zaprasza do prezydium przed­
stawiciela KC PZPR — dr Petru- 

i sewieża, wiceprzewodniczącego
I PKPG — dr Jędrychowskiego, wi­
ceministrów budownictwa inż. Pie- 
trusiewicza, irtż. Balickiego i inż. 
Żukarskiego, prezesa NOT —  inż. 
Rum'ńskiego, przewodniczącego Za­
rządu' Głównego Zw ;, Zaw. Prac

Bud. — posła Baryłę, przewodni­
czącego WRN — Dudę-Dziewierza, 
wojewodę gdańskiego — inż. Zrał- 
ka, prezydenta m. Gdańska — 
Stolarka. Budowniczego Polski Lu­
dowej murarza - rac jonalizatora — 
dyrektora Krajewskiego, przodow­
nika pracy odznaczonego Orderem 
Sztandar Pracy Religę, przodow­
nika pracy odznaczonego Orderem 
Sztandar Pracy — Lewandowskie­
go, dyr. gen. PKPG — inż. Bą- 
bińskiego, rektora Politechniki 
Gdańskiej —- prof. Turskiego, pre­
zesa Stowarzyszenia Architektów 
R. P. — inż. Ufnalskiego, przewod­
niczącego Komisji Normalizacyjne] 
Budownictwa — inż. Zęczykow 
skiego, przewodniczącego Oddziału 
PZI i T w Gdańsku — inż. Ol­
szewskiego, prof. Cebertowicza oraz 
prof. Boguckiego.

Na przewodniczących sekcji wy­
brano: dr J. Goryńskiego, inż. Ja­
worskiego, inż. Nechaya,' prof. dr 
Siennickiego, prof. dr Zenczykow- 
skiego.

Ponadto wybrano komisję wnios­
ków w skłhdzie: inż. Żukowski, inż. 
Nechay, dr- Olszak, dr Olszewski, 
inż. Grochulski, dr Nowacki i inż. 
Jaworski. ' (Dalszy cia? na str. 1)

niu od tej niespotykanej me­
tody, zastosowanej przez w la  
dze francuskie, zmuszone do 
zastosowania, aczkolwiek z nie­
chęcią i odrazą, metody retor 
sji —  zatrzymały pewną liczbo 
obywateli francuskich, których 
traktowały w7 sposób odpowia 
dający powszechnie przyjętym  
zasadom humanitarnym. »

Ta różnica dwóch metod — 
francuskiej i polskiej —  u w i­
doczniła się ponownie, gdy w  
dniu 1 grudnia 1949 r., M inis­
terstwo Spraw  Zagranicznych 
wystosowało do ambasady Re­
publiki Francuskiej w  W arsza­
w ie notę, w  której powiedziane 
jest m. in.:

„ W  odróżnieniu od metod 
zastosowanych przez władze 
francuskie. M SZ  powiadamia 
ambasadę francuską, że w 
dniu 1 grnduia 1949 r. zostali 
wydaleni z Polski następują 
cy obywatele francuscy: R a  
teau de Mekong, Carbonier 
Francois, Adamczewska Ivon­
ne, A u ffre t Guy-Pierre-Jean  
Beaufils Pierre, M inguet Li 
Ranne, Dliumes Marc, M il 
ezyńska Zofia, Pennone Elda.
Trzym ając się swojej linii 

postępowania. Rząd Polski ko­
munikuje jednocześnie amba­
sadzie, że:

1 W ydalen i obywatele fran  
cuscy mieli prawo zabrania ba 
gaża,

2. U la  zaoszczędzenia rodzi 
nom wydalonych niewygód, 
związanych z koniecznością 
natychmiastowego wyjazdu, p  
puszczą one Polskę w  terminie, 
którv umożliwi im zlikwido­
wanie swoich spraw,

3. Dziewięciu wydalonych o- 
bywatcli francuskich zostanie 
odstawionych autokarem do 
Maricnborn, na granicy strefy  
brytyjskiej, tj. do miejscowoś­
ci, do której zostali odstawieni 
wysiedleni z Francji oby watę 
Je polscy”-
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WIELKA KARTA GÓRNIKÓW
Ogłoszona dziś uchwała Rady Ministrów ustanawia szcze­

gólne przywileje dla górników, zatrudnionych w kopalniach 
węgla. Uchwała jest wyrazem troski Państwa, obejmującej 
wszystkich ludzi pracy. Szczególne uprzywilejowanie górników 
wynika z doniosłego znaczenia przemysłu węglowego dla Pań­
stwa i szczególnej pozycji, jaka sobie górnicy wywalczyli swa 
pracą.

Dzięki pracy górników węgieł stal się największym bogac­
twem Polski Ludowej, a górnictwo węglowe — naszym prze­
mysłem narodowym. Mimo zniszczeń wojennych już w r. 1945 
wydobyli nasi górriry ponad 30 milionów ton węgla, a w roku 
następnym, — z górą 47 milionów ton. W  ten sposób już w pierw­
szym pełnym roku pokoju przekroczyliśmy wydobycie przedwo­
jenne o 8 miln. ton.

Lata następne przyntoszą dalszy rozwój. W roku ubiegłym 
wydobyto ponad 70 miln, ton, W roku bieżącym osiągniemy 
około 75 miln. ton węgła.

Węgiel stał się fundamentem naszej odbudowy. Twierdze­
nie to nie jest przesadą. Jeśli w  pierwszych latach powojen. 
nych ^mogliśmy przywozić z zagranicy niezbędne ilości żyw­
ności i surowców, maszyn i urządzeń przemysłowych — zawdzię­
czamy to eksportowi węgla. Węgiel i koks stanowiły w r. 1945 
83 proc, całego naszego wywozu, w r. 1948 — 67 proc., w roku 
1947 — 63 proc., w  roku 1948 — około 50 proc. Spadek procen­
towy dowodzi rozwoju innych dziedzin naszej gospodarki, 
Eksport wTęgla liczony w tonach rośnie bowiem w  tych latach 
nieprzerwanie.

Zwycięstwo Związku Radzieckiego nad hitleryzmem, uchwały 
poczdamskie, które przywróciły nam ziemie zachodnie z dużymi 
ośrodkami węglowymi, gospodarka planowa i wysiłek polskiego 
górnika sprawiły, że Polska Ludowa stała się światową potęgą 
węgla, stojącą na piątym miejscu pod względem produkcji, a na 
drugim jeśli chodzi o eksport. *

Wielkie wydobycie węgla stało się bazą rozwojową całego 
polskiego przemysłu. Węgiel jest naszym głównym surowcem 
energetycznym. Daje nam energię cieplną, przetwarzaną następ­
nie na energię mechaniczną i elektryczną. Daje ciepło i światło 
naszym domom, daje surowiec dla rozbudowującego się przemy 
słu chemicznego. Produkcja setek, artykułów' chemicznych od 
smoły i amoniaku do barwników i leków' opiera się na surowcu 
węglowym.

Podstawą zwycięstw naszej gospodarki węglowej był ciągły 
wzrost wydajności pracy w górnictwie. Wydajność ta, wyraża­
jąca się ilością węgla wydobytego przez jednego górnika w cza­
sie dnia jest już w naszym górnictwie W'yższa, niż w' jakimkol­
wiek kraju Europy z wyjątkiem Związku Radzieckiego.

Osiągnięcie tak wspaniałych rezultatów jest zasługą górni­
ków’. Ich przykład, ich inicjatywa, ich nowy stosunek do pracy 
stał się drogowskazem dla całej polskiej klasy robotniczej. Pa­
miętamy przecież, że to właśnie górnicy węglowi rzucili hasło 
współzawodnictwa pracy. Nazwiska Pstrowskiego, Apryasa, Zie­
lińskiego, Bugdolow’, Markiewki i innych na zawsze związane 
są z historią tworzenia się socjalistycznych metod pracy, z histo­
rią budowy socjalistycznego przemysłu w Polsce.

Górnik wyrywa w ciężkim codziennym trudzie z wnętrza 
ziemi skarby, służące nam wszystkim. Jego praca jest nie tylko 
wyjątkowo ciężka, lecz i wyjątkowo odpowiedzialna. Uchwała 
rządu, przyznająca górnikom przywileje, mające poprawie wa­
runki ich bytu, podnosząca ich płace i emerytury, rozszerzająca 
zakres opieki nad nimi, zapewniająca im liczne odznaki hono­
rowe — powitana będzie z radością przez całe społeczeństwo, 
a zwłaszcza przez polską klasę robotniczą.

Uchwała daje bowiem widomy wyraz wdzięczności, jaką 
Państwo Ludowe winne jest górnikom i czci, jaką otacza swych 
najlepszych przedstawicieli i swych przodowników w walce 
o socjalizm.

poparciem milionowych mas całego świata
obOz postępu i socjalizmu
nie&jntgî cie będzie bronił polto/u
Przemówienie ambasadora Wierbłowskiego na Zgromadzeniu O N Z

FLUSHING MF.ADOWS PAP. W  dyskusji na plenum Zgroma­
dzenia ONZ nad propozycją radziecką, zmierzającą do potępienia 
przygotowań wojennych oraz w sprawie paktu pięciu mocarstw w 
obronie pokoju —  obszerne przemówienie wygłosił szef delegacji 
polskiej ambasador Wierbłowski.
Amb. Wierbłowski oświadczył, nież członkowie hitlerowskiej „pią­

tej kolumny“ działający w Polsce 
-a  otrzymali od Hitlera po jego 
napaści na Polskę, obywatelstwo 
Rzeszy Niemieckiej. Kraje, prze­
ciwko którnn skierowana jest dzia­
łalność „piątej kolumny“ anglo- 

rnają prawo i

że wniosek, radziecki w sprawie 
paktu pięciu mocarstw jest ogrom­
nej wagi wkładem historycznym 
W walkę o pokój.

W  dalszym ciągu ambasador 
Wierbłowski rozprawił się ze 
śmiesznymi zarzutami przedsta­
wicieli większości anglo-amery- 
fkańskiej w  ONZ, którzy usiło­
wali przerzucić winę za obecne 
napięcie stosunków mfędzynarodo 
wych na rzekomą „piątą kolum­
nę“, pod którą to terminologię 
podciągają oni walkę robotników 
i chłopów' z kapitalizmem i ruch 
narodowo-wyzwmleńezy w szeregu 
krajów zależnych i kolonialnych, 
żadna ,,piąta kolumna“ i nie żad- 
ne „wpływy obce“ —  oświadczył 
amb. Wierbłowski są motorem 
głębokich przemian społecznych. 
Działają tu siły społeczne j pro- 
cęsy historyczne, których nie mo­
gą powstrzymać zwolennicy reak­
cji. Nie da się wykreślić roku 
1917 i drugiej wojny Światowej z 
historii światą.

Istnieje jednak inna, prawdziwa 
„piąta kolumna“, organizowana 
przez imperializm w krajach Europy 
wschodniej i wszędzie, gdzie do­
chodzą do głosu masy ludowe. Tra­
dycje „piątej kolumny“ hitlerow­
skiej znalazły swyfch naśladowców. 
Mówca zwrócił tu uwagę na znany 
amerykański plan akcji wywiadow­
cze j i sabotażowej w ZSRR i kra­
jach demokracji ludowej, przewidu­
jący szkolenie specjalistów szpie; 
powsko-dywersyjnych w interesach 
imperializmu amerykańskiego. Usta­
wa amerykańska przewiduje nawet 
przyznawanie obywatelstwa USA 
osobom „zasłużonym“ w akcji 
szpiegowskiej w krajach z których 
pochodzą. Przypominam — oświad­
czył amb. Wierbłowski, że rów-

amerykańskiej — 
obowiązek zwalczania jej i będą to 
czyniły bez względu na to, czy 
spodoba się to niektórym rządom.

W  dalszym ciągu amb. Wierbłow­
ski rozprawił się z oszczerczymi 
twierdzeniami Austina na temat sto-, 
sunków polsko-radzieckich, oświad­
czając: „Będziemy zawsze wspomi­
nać walkę i bohaterstwo żołnierza 
radzieckiego, które przywróciło 
Polsce niepodległość i uratowało 
naród -polski przed zagładą. Będzie­
my zawsze wdzięczni Związkowi 
Radzieckiemu za jego pomoc, któ­
ra umożliwiła odbudowę Polski W 
oparciu o granicę nad Odrą i Nysą. 
Dumni jesteśmy, że walczyliś­
my u boku Armii Radzieckiej i bra­
liśmy udział w jej zwycięskim mar­
szu aż do Berlina. Dumni jesteś­
my, że bierzemy wraz z ZSRR u- 
dział w walce o pokój. Przypieczę­
towana krwią przyjaźń polsko-ra­
dziecka stanowi wielki wkład w 
dzieło pokoju. Przyjaźń ta jest wie 
czystą“.

Polska przeciwstawia się pianom

podżegaczy wojennych. Delegacja j 
polska stoi na stanowisku, że Zgro- ! 
madzenie Generalne ONZ może i 
powinno zadokumentować woię po­
koju przez najostrzejsze potępienie 
przygotowań wojennych.

Otwierając 4 sesję Zgroina- 
dżenia, przewodniczący sesji wyra­
ził nadzieję, że przyczyni się ona 
dc rozładowania napiętej atmosfe­
ry politycznej. Wyniki tej sesji — 
oświadczył amb. Wierbłowski — nie 
przyniosły jednak oczekiwanego od­
prężenia i szereg uchwalonych re­
zolucji stanowi jedynie kontynuację 
dotychczasowej polityki, sprzecznej 
zarówno z duchem, jak- i literą 
Karty ONZ.

Kończąc swe przemówienie amb. 
Wierbłowski oświadczył: ^

„Będziemy kontynuowali naszą 
pracę dla pokoju. Nie będziemy 
szczędzili dalszych wysiłków, abv 
zabezpieczyć ludzkości lepszą 
przyszłość, aby wojny przestały 
być środkiem rozwiązywania kon­
fliktów międzynarodowych. Silni 
poparciem milionowych mas wszyst 
kich krajów świata i mas wal­
czących nieugięcie o pokój — bę­
dziemy nieustępliwie przeciwsta­
wiać się planom podżegaczy wo­
jennych. Opuścimv obecną sesję 
ONZ — bynajmniej nie zniechę­
ceni. Opuścimy ją, świadomi, że 
nie na nas ciąży wina za brak 
istotnych osiągnięć i że werdykt 
ostateczny wyda nie mechaniczna 
większość obecnych tutaj — lecz 
opinia publiczna świata“ .

Świat pracy podejmuje zobowiązania
na dzień urodzin Józefa Stalina

WARSZAWA (PAP). Napływają 
wciąż nowe wiadomości o przyto- 
towaniaeh świata pracy Polski do 
Uczczenia .70 rocznic' urodzin ge­
neralissimusa Józefa Stalina.

Na naradzie produkcyjnej Zakła­
dów Wytwórczych Urządzeń Tele­
fonicznych w Bydgoszczy robot­
nik Brylowski, w imieniu swojej 
brygady zobowiązał sig dla uczcze­
nia wielkiej rocznicy podnieść wy­
konywaną dotąd normę zespołową 
ze 12G proc. do 140 proc., wzywa­
jąc poszczególne brygady do pod-

Dzieła Stalina w języku polskim
W A R S Z A W A  P A P . W  w y­

konaniu uchwały K G  P Z P R  o 
wydaniu dzieł Lenina i Stalina  
oraz w  związku ze zbliżającym  
się 70-leciem urodzin J. W . Sta­
lina —  Spółdzielnia W ydaw n i­
cza. „Książka i W iedza” przy­
stąpiła do wydania dziel Sta­
lina.

Nowe zelektryfikowane kopalnie
-mechanizacja pracy i dopływ wykwalifikowanych sił roboczych
zapewni«) górnictwu zwycięską realizację planu sześcioletniego
U C H W A Ł A  H A  O T  I M

przeprowadzona tylko na bazie1 mysi u węglowego.

Tomy I  i I I  dzieł Stalina prze 
łożone na język polski wyszły  
już z druku i w  najbliższych 
dniach znajdą się na półkach 
księgarskich.

Równocześnie ukazał się w  
przekładzie polskim krótki ży­
ciorys J. W . Stalina, opraco­
wany przez instytut Marksa, 
Engelsa, Lenina.

Tomy dzieł Stalina ukazały 
się w  nakładzie po 200 tys. eg­
zemplarzy każdy, a „Krótki 

-Życiorys” w  nakładzie 250 tys. 
egzem plarzy,

bicia podobnych zobowiązań. Wśród 
powszechnego entuzjazmu i wiwa­
tów na cześć wielkiego przyjaciela 
Polski Józefa Stalina, załoga przy­
jęła wezwanie.

Do prezydium, odbytej w tych 
dniach konferencji wiókniarek łódz­
kich wpłynęły zobowiązania załóg 
fabryk pończoszniczych i dziewiar­
skich, pragnących czynem uczcić 
dzień urodzin wodza obozu pos­
tępu i pokoju światowego — Jó­
zefa Stalina. Robotnicy PZPD nr 6 
wykonają w grudniu br. ponad 
plan miesięczny 5 tys. sztuk, kon­
fekcji. Jednocześnie wezwali do 
współzawodnictwa pracy załogę fa­
bryki im. Kasprzaka.

Załoga PZPD nr 1 zgłosiła zo­
bowiązanie dalszego podniesienia 
jakości wyprodukowanych towarów

Zarząd tiiówny Związku Zawo­
dowego Pracowników Budownictwa 
i Ceramiki postanowił dla ucjezenia 
urodzin Józefa Stalina zakupić dla 

świetlic przy zakładach pracy 200 
bibliotek...o ogólnej .ilości 45 tys. • 
tomów.

z a w ił e  Śc ie ż k i  c e n t r a l i  r y b n e j

Plan 6-letni stawia przed chwała zobowiązuje przemysł 
przemysłem węglowym  zada- j węglowy do przyśpieszenia bu-

• i * _______1 .. 1------n *}<? I ,1 ^ rrr tt r. L lm-nolri roli •'! nl'nie zwiększenia wydobycia o .36 
proc-, przy równoczesnym  
■wzroście wydajności o 35 proc. 
Są to poważne zadania, które 
bez znacznego wysiłku ze stro­
ny  przemysłu węglowego i bez 
pomocy państwa —  nie m ogły­
by  byó wykonane.

Uchw ała rządu daje wytycz­
ne rozwojowe dla przemysłu 
węglowego, a także określa 
rozmiary pomocy, która będzie 
okazana przemysłowi węglo­
wemu przez rząd.

Uchwala zobowiązuje _ prze­
mysł węglowy do rozwinięcia 
podziemnego frontu robót gór­
niczych. Zwiększenie czynnego 
frontu robót o 10 — 15 proc. 
jest niezbędnym warunkiem 
wykonania planu. 
M E C H A N IZA C JA  P R A C Y
Uchw ala rozwija szeroki pro­

gram  mechanizacji robót gór­
niczych. Mechanizacja pracy  
przyczyni, się do zwiększenia 
bezpieczeństwa pracy, do ulże­
nia ciężkiej pracy górników, a 
także stworzy techniczną pod­
stawę dla wzrostu wydajności 
pracy. W  szczególności na j­
cięższa praca podziemnego ła­
dowania węgla winna być zme­
chanizowana w  1955 roku co 
najm niej w  2/3.

Uchwała zobowiązuje M inis­
terstwo Górnictwa i Energety­
ki do opracowania w  pierw­
szym kwartale 1950 r. planu  
mechanizacji robót przygoto­
wawczych i  wydobywczych, 
planu wprowadzenia centralne­
go sterowania zdalnego trans­
porterami węgla, planu auto­
matyzacji przewozu dołowego.

Uchw ala zobowiązuje M inis­
terstwo Górnictwa i Energety­
ki do polepszenia wentylacji 
kopalń, przez opracowanie i 
wprowadzenie w życie w 1950 r. 
szozegółowego planu środków 
technicznych, zmierzających 
do ulepszenia wentylacji i po­
prawy warunków pracy górni­
ków.

B U D O W A  
N O W Y C H  K O P A LŃ

Podstawowym  warunkiem  
wzrostu wydobycia jest budo- i 
**, nowych 1

dowy nowych kopalń, tak aby 
uruchomić je ua 1 -  S lat 
przed pierwotnie zaplanowa­
nym terminem.

W  celu znacznego skrócenia 
czasu budowy nowych kopalń 
należy zwiększyć 2 —  3 razy, 
w porównaniu, z dotychczaso­
wym, tempo budowy nowych 
szybów i chodników Będzie to 
możliwe pod warunkiem  me­
chanizacji podstawowych prac 
•wykonywanych przy budowie 
kopalń: ładowania kamienia w  
80 proc., transportu dołowego 
w  90 proc., a także pod< wa­
runkiem zmiany organizacji 
pracy, użycia tymczasowej o- 
budowy. powiększenia ładun­
ków m ateriału wybuchowego  
itd.

Mechanizacja wydobycia, jak  
również mechanizacja robót in­
westycyjnych. nie byłaby moż­
liwa, bez silnego wzrostu fab ­
ryk maszyn górniczych.

P R O D U K C J A  M A S Z Y N  
G Ó R N IC Z Y C H

Dlatego też stwierdzając, żę 
obecny poziom mechanizacji 
ciężkich i pracochłonnych ro­
bót na kopalniach nie zabez­
piecza niezbędnego rozwoju  
wydobycia, nie u łatw ia i nie 
przynosi koniecznego wzrostu 
wydajności, Rada M inistrów  
zobowiązała ministra Górnic­
twa i Energetyki do powięk­
szenia produkcji maszyn gór­
niczych z 80 miln. zł w  cenach 
1937 i’, obecnie —  do 280 miln. 
zl na koniec planu 6-letniego. 
Fabryk i maszyn górniczych 
rozwiną w  planie 6-letnim bu ­
dowę ładowarek powietrznych 
do kamienia, chwytaków po­
wietrznych do ładowania ka­
mienia w  szybach, ładowarek  
węglowych, ciężkich wrębówęk  
oraz kombajnów węglowych, 
łączących pracę urobku węgla  
pod ziemią z pracą ładowania.

A b y  zapewnić wykonanie 
planu uruchomienia produkcji 
nowych maszyn, uchwała rzą­
du nakazuje zorganizowanie 
kęnstruktorskiego instytutu 
maszyn górniczych

Aby rady-
elektryfikacji. Dlatego też j kalnio poprawić istniejący 
rząd zobowiązuje przemysł wę- stan rzeczy, uchwała zobowią- 

1   J1 _   „ 1 —. A .. „ 1 ,,L4„ł- i*l l-t, 1 żuje ministra Oświaty do roz­
budowy Krakowskiej Akade­
m ii Górniczo-Hutniczej i do 
zorganizowania wydziałów gór­
niczych. górniczo-mechanicz- 
nyeh i górniczo-elektrotech- 
nicznych przy" politechnikach 
śląskiej i wrocławskiej, tak, a- 
by przemysł węglowy mógł o- 
trzymywaó rocznie 500 inżynie­
rów  wszystkich specjalności.

D la  zapewnienia stałego do­
p ływ u techników, sztygarów  
itd. —  uchwała przeznacza fun  
dusz do wykształcenia 8.700 
techników górniczych, techni­
ków mechaników i elektro­
mechaników, techników mier­
niczych oraz techników plano­
wania i norm.

D la  zachęcenia młodzieży do 
wstępowania do szkól .górni­
czych zostaną ustalone vr szko­
łach górniczych wyższe sty­
pendia.
U S P R A W N IE N IE  K O M U N I­

K A C J I  N A  Ś L Ą S K U
W  celu polepszenia komuni­

kacji na Śląsku i ułatwienia  
robotnikom dojazdów do pracy, 
będzie wybudowanych szereg 
linii tram wajowych: Czeladź —  
Bytom, Mysłowice — Modrze- 
jów, Sosnowiec —• N iwka. N o ­
w y  węzeł tram wajowy powsta­
nie dokoła Rybnika dla obsłu­
g i kopalń rybnickich (linie: 
Rybnik — W odzisław  i Rybnik  
—  Pszów).

Uchw ała daje szereg w y ­
tycznych organizacyjnych, 
zmierzających do uproszczenia 
struktury przemysłu węglowe­
go i do ulepszenia łączności 
pomiędzy poszczególnymi ko­
mórkami organizacyjnymi.

głow y do pełnego zelektryfiko­
wania 52 kopalń jiiegazowych 
i stopniowej elektryfikacji tak 
że i pozostałych kopalń w m ia­
rę otrzymywania aparatury ga ­
zoszczelnej.

W  celu zabezpieczenia dos­
taw aparatury elektrycznej u- 
chwała zobowiązuje ministra 
Przem yślu Ciężkiego do zorga­
nizowania w  1950 r. produkcji 
przełączników i silników w  wy  
konaniu kopalnianym, a w  1951 
r. —  także gazoszczelnych.

S Z K O L E N IE  K A D R
Jak wiadomo przemysł wę­

glow y odczuwa braki kadr i to 
zarówno robotników kw alifi­
kowanych i  n iekwalif ikowa- 
nyeh, jak  również techników i 
inżynierów.

Uchwała rządu zobowiązuje 
Centralny U rząd Szkolenia Za: 
wodowego do zwiększenia sieci 
trzechletnich szkół górniczo- 
przemyslowych w  celu uzyska­
nia w  okresie planu ponad 35 
tysięcy kwalifikowanych mło­
dych robotników dla robót pod 
ziemią. Ilość absolwentów  
szkół górniczo-przemysłowych 
ma wzrosnąć w  okresie planu  
więcej niż trzykrotnie.

A b y  zapewnić dopływ łado­
waczy do przemysłu węglowe­
go uchwała zobowiązuje Cen­
tralny U rząd Szkolenia Zawo­
dowego do powiększenia liczby 
absolwentów S P P  z 8 tys. rocz­
nie w  1950 r. do 13 tys. rocznie 
W 1955 r.

Okres planu 6-letniego bę­
dzie okresem intensywnej me­
chanizacji pracy w  przemyśle 
węglowym. W  związku z tym  
będzie stale spadać zapotrze­
bowanie na robotników nie- 
kwalifikowanych, a wzrastać 
zapotrzebowanie na robotni­
ków kwalifikowanych. D latego  
też został nałożony obowiązek 
ną ministra Górnictwa i Ener­
getyki przekwalifikowania eo 
najmniej 20 tys. robotników  
niekwalifikówanych.

Uchwała rządu stwierdza wy- 
bitnie niczadąwalający ilościo.

Nareszcie dostałem skrzynkę ryb...

Klasa robotnicza Francji potąpia
antypolskie prowokacje rządu Mocha 
D e p e s z a  C G T  d o  C M Z Z

WARSZAWA PAP. Centralna 
Rada Związków Zawodowych w 
Polsce otrzymała depeszę treści 
następującej:

W  imieniu francuskiej klasy ro­
botniczej —  C. G. T. kategorycz­
nie protestuje przeeiw prowoka­
cjom rządu francuskiego w stosun 
ku do rządu I narodu polskiego.

Przekazujemy Wam i narodowi 
polskiemu wyrazy solidarności.i 
przyjaźni francuskiej klasy robot­
niczej, której nie można ntożsa-

D A LS I F IN A L IŚC I
fesłiwaluszłukradzieckich

Uchwała rządu stwierdza, że wo i jakościowo stan kadr in-
moch anizagm pracy, maże fcT.ć ŻYjRfiTyiBTtehnięznyeh prze-

W ARSZAW A PAP. Jury kon­
kursu sztuk radzieckich na ostat­
nim swym posiedzeniu postanowi­
ło dopuścić do finału dalsze dwa 
teatry, a mianowicie; Państwowy 
Teatr im, Stefana Jaracza w  Ło*

dżi (^Wiśniowy Sad“ Czechowa, 
rei. Iwo Gall) i Państwowy Teatr 
Polski w Poznaniu („Mozart 1 Sa- 
lięri“ Puszkina, reż. Wiliama Ho­
rzycy ora« Śofronowa ,,W pew­
nym mieście" re* Drewlcg?'),»

miąć z obecnym 
skini.

rządem francu- 
FRACHON.

Ą całego świata
m  LONDYN. Radny miasta Willes- 

dem, przewodniczący oddziału związ­
ku robotników budowlanych i wielo­
letni członek partii labourzystowskiej 
—- Sutton, wystąpił z Rady 1 z partii. 
Sutton zgłosił przystąpienie do partit 
komunistycznej. Podkreślił on, 4e par­
tia komunistyczna jest Jedyną partią, 
która walczy o pokój. Syitton ustąpił 
z szeregów labourzystowskich na znak 
protestu przeciw całej polityce obec­
nego rządu.

PARYŻ. Stały Komitet Światowe­
go Kongresu Zwolenników Pokoju wy 
delegował specjalną delegację do am­
basadora Indii w Paryżu Delegacja za 
żądała natychmiastowej Interwencji 
u rządu indyjskiego celem zaniecha­
nia represji przeciw zwolennikom po- 
kojui przede wszystkim zaś wstrzyma­
nia egzekucji 30 przywódców związko­
wych.

•  NOWY JORK Ruch strajkowy w
Stanach Zjednoczonych przybiera z 
każdym miesiącem na sile. Od stycz­
nia do października br. włącznie za­
notowano w USA 313 strajków Z u- 
dziaiem okolę 3 milionów robotników,
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Po zjeździć stronnictw indowych
Zakończył się Kongres Zjedno 

czeniowy Stronnictw Ludowych. 
Kuch Ludowy w Polsce zjednoczył 
się na zawsze na platformie soju­
szu robotniczo - chłopskiego, wał­
ki o pokój, wałki o utrwalenie 
władzy ludowej w Polsce i budo­
wy ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej.

Niedobitki reakcji w kraju I ka 
pitaliści wiejscy oraz ich opieku 
nowie z obozu imperialistyczne 
go, wytężając wszystkie siły, by 
szkodzić i wstrzymywać prace 
nad budową nowej Polski, sta­
rali się przeciwstawiać chłopów 
robotnikom, podtrzymywać rozbi­
cie ruchu ludowego w nadziei, 
że uniemożliwi to wykrystalizowa 
nie się jednolitego pozytywnego 
stosunku biednych i średnich 
chłopów do Polski ludowo-demo­
kratycznej.

Zjednoczenie Kuchu Ludowego 
przekreśla te nadzieje.

W Polsce ludowo demokratycz 
nej świadomość mas chłopskich 
szybko się podnosiła, stale pogłę­
biająca się. współpraca z klasą ro 
botnlczą w ramach sojuszu robot­
niczo - chłopskiego przyśpieszała, 
ten proces. W tym kierunku 
działał też przykład klasy robot­
niczej. Zjednoczenie klasy robot­
niczej, które w  czasie zbiegło się 
z zaostrzoną walką klasową prze­
ciw kapitalistom wiejskim, wywo­
łało silne dążenie mas chłopskich 
do jedności i przeciwstawienia tej 
jedności kapitalistom wiejskim.

Świadomość narastająca w to­
ku walki klasowej znalazła wy­
raz w antykapitaiistycznej, nawią 
żującej do radykalnych tradycji 
ruchu chłopskiego, platformie zjed 
noczenla.

„Ruch ludowy zrodził się z bun 
tu mas chłopskich przeciw krzyw­
dzie i poniżeniu“ mówi deklaracja 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludo­
wego.

Deklaracja, nawiązując do tych 
tradycji, jednocześnie zawiera o- 
strą krytykę przeszłości, kiedy 
przemożny wpływ na ruch ludowy 
posiadała prawica. Potępiając 
działalność Thuguttów i Witosów 
Kongres odbiera resztkom prawi­
cy chłopskiej i reakcji możność 
dalszego wpływania na ruch ludo­
wy.

Kongres ocenił prawicę jako od 
szczepleńców, odciął ją od ruchu lu 
dowego i tradycji wyzwoleńczych j 
walk chłopskich. Kongres wska-' 
zał, że prawdziwa tradycja ZSL 
jest tradycją N. P. Ch. „Samopo­
mocy" i okupacyjnej Woli Ludu, 
to jest tych organizacji, które sta 
ły na stanowisku walki chłopów i 
sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Doświadczenia lat walk? w so­
juszu z robotnikami zostały pod­
sumowane w deklaracji w sło­
wach następujących: „Polska nie 
przestałaby być folwarkiem mag­
natów, nie stałaby się prawdziwą 
matką dla milionowych rzesz lu­
du, gdyby nie rozmach rewolucyj­
ny' i jasny program klasy robot­
niczej —  przodowniczki narodu w 
jego walce z kapitałem krajowym 
i zagranicznym“ .

Zjednoczenie nie tylko odbiera 
nadzieję reakcji, że będzie mogła 
wykorzystać ruch mas chłopskich 
dla swych celów, lecz czyni z te­
go ruchu — bojowy oddział prze­
ciwko reakcji w walce o nowe o- 
blfcze naszego kraju.

„BUDUJEMY POLSKĘ SPRA­
WIEDLIWOŚCI SPOŁECZNEJ

I  BRATERSTWA LUDU PR A ­
CY —  czytamy w deklaracji 
ZSL. — W IM IĘ TEGO IDEAŁU 
WYPOWIADAMY W ALKĘ
WSZYSTKIM W YZYSKIW A­
CZOM SPEKULUJĄCYM N A  
HANDLU, MŁYNARSTWIE, TA 
NIEJ SILE ROBOCZEJ PA.- 
ROBKÓW I  UBOŻSZYCH SĄ­
SIADÓW, JAK RÓWNIEŻ K A ­
PITALISTOM MIASTECZKO­
WYM, ŻERUJĄCYM N A  LU­
DZIE WIEJSKIM, ORAZ BY­
ŁYM  DYGNITARZOM SANA­
CJI.

W YPOW IADAMY IM  W AL­
KĘ O SPRAW IEDLIW Y ROZ­
DZIAŁ CIĘŻARÓW PODAT­
KOWYCH, O KREDYT DLA 
CHŁOPÓW MAŁO I  ŚREDNIO­
ZAMOŻNYCH, O WŁADZĘ 
NAD GMINĄ, SPÓŁDZIELNIĄ 
I  CAŁYM ŻYCIEM PUBLICZ­
NYM “ .
Obok chłopów, należących do 

PZPR stają na wsi setki tysięcy 
członków ZSL do walki i pracy 
nad przebudową ustroju pod prze 
wodem klasy robotniczej.

Zjednoczenie otwiera nowy roz­
dział w sojuszu robotniczo-chłop­
skim i w dziejach Polski. Ludo­
wej, w którym chłop świadomie 
postanawia dotrzymywać kroku 
idącym w pierwszych szeregach 
robotnikom.

Na ostatnim Plenum KC PZPR 
towarzysz Bierut mówił, że pań­
stwo drogą oddziaływania wpły­
wa na rolnictwo, by praca i roz­
wój jego odbywały się zgodnie 
z planową gospodarką państwową. 
Przejście od okresu, w którym 
państwo oddziaływało na rolni­
ctwo, do okresu planowej gospo­
darki w rolnictwie wymaga świa 
domego dążenia chłopa do wpro­
wadzenia wyższych społecznych 
form gospodarki. Wyrazem two­
rzenia się takiej świadomości był 
kongres.

świadczyły o tym przemówie­
nia delegatów, przyznających 
przodownictwo klasy robotniczej. 
i wypowiadających się za szerze­
niem spółdzielni produkcyjnych, 
świadczyły prace wykonane na 
cześć kongresu, w toku których 
zorganizowano kilka dziesiątków 
spółdzielni produkcyjnych. W y­
rażając wolę chłopów polskich, 
deklaracja ZSL stwierdza: „W 
spółdzielniach produkcyjnych wi­
dzimy urzeczywistnienie ideału

twórców i bojowników radykalne | dzieekhn oraz wzmacniać rosnące
go ruchu ludowego“ . Uchwała ta 
wskazuje, jak radykalne tradycje 
w warunkach przodownictwa kla­
sy robotniczej przerastają w po­
stulat uspołecznienia gospodarki 
rolnej. Trzeba, by dojrzały wa­
runki, w których postulat ten do­
browolnie będą realizować szer­
sze masy chłopskie.

Kongres w imieniu biednych i 
średnich chłopów staje na stano­
wisku solidarności wszystkich 
walczących przeciw isnperializmo 
wi o trwały pokój, o budowę u- 
stroju sprawiedliwości społecznej. 
„Uważamy za swój obowiązek — 
mówi deklaracja —  jako Polacy 
patrioci uświadamiać swój naród 
o znaczeniu sojuszu ze Zw. Ba-

w chłopach poczucie braterstwa 
z ludami ZSKK i państw demo­
kracji ludowej“ .

Kongres był wyrazem wielkich 
przeobrażeń, jakie dokonały się 
w świadomości i woli chłopów. Po 
zjednoczeniu klasy robotniczej i 
ruchu ludowego w Polsce rodzi 
się nowy typ chłopa —■ świadome 
go współuczestnika pracy i walki 
o przebudowę ustroju Polski.

Członkowie naszej partii muszą 
zorganizować braterską współpra 
eę i  strzec zdobyczy jedności, 
gdyż od tego zależy pokonanie 
trudności i przyśpieszanie budo­
wy ustroju dobrobytu i sprawie­
dliwości, jakim jest socjalizm.

S.
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WSPÓŁZAWODNICTWO ZAŁÓG
przyspieszyło wykonanie planu połowów na statkach „Dalmoru“

Z  końcem ubiegłego roku, opracowując plan poiowow, 
przedsiębiorstwo „Dalm or” w zięło pod uwagę stau ilościowy 
floty iii, możliwości każdego trawlera, uwzględniając przy 
tym jego tonaż, pojemność ładowni, stopień zużycia ma­
szyn i mechanizmów', możliwości ewentualnych uszkodzeń 
oraz zasięg statku, związany ściśle z pojemnością bunkra, 
przydatnością do połowów' n a  wodach Północy itp. N ieza­
leżnie od tego wzięto pod uwagę stopień wyszkolenia za-' 
łóg, doświadczenie szyprów i ich znajomość terenu poło 
w ów oraz warunki atmosferyczne i biologiczne łowisk.

P lan  połowów oparty by ł na 
wynikach z roku ubiegłego, 
które stanowiły sprawdzian  
możliwości połowowych posz­
czególnych statków. Należy  
przy tym Zaznaczyć, żę istnie­
ją  dwa sezony połowów —  ry ­
by białej w  okresie od lutego 
do czerwca oraz śledziowy od 
lipca do połowy grudnia. Po­
dział ten został przyjęty przez 
„Dalmor”. Opracowując plan  
musiano również zwrócić więk­
szą uwagę na stan urządzeń 
technicznych statku, głównie  
maszyn, motorów, kotłów i 
y/ind. które w ym agają czę­
stych remontów i napraw. Z.S 
względu na potrzebę wykona­
nia głównych remontów kilku  
jednostek, na sezon zimowy za­
planowano mniejsze połowy, 
zaś na sezon śledziowy 142 proc. 
ryby złowionej w  tym samym  
okresie roku ubiegłego. By ła  
to norma wysoka, budząca na-

FaUryka Wyrobów Drzewnych

z d o b y ta , p r o p o r z e c  p r z e c h o d n i
Zapoczątkowane w  kwietniu 

współzawodnictwo pracy w  Po­
morskich Zakładach Przemysłu 
Drzewnego przynosi coraz lepsze 
osiągnięcia. Fabryki drzewne poło 
żonę na terenie woj. gdańskiego, 
pomorskiego i szczecińskiego zdo­
łały wykonać w  październiku br. 
przedterminowo roczne plany pro 
dukćji, a nieco wcześniej plan 
trzyletni.

Obecnie we współzawodnictwie 
uczestniczy trzykrotnie więcej ro-

We współzawodnictwie pomię­
dzy poszczególnymi zakładami o 
proporzec przechodni wyróżniły 
się zakłady: Nr 3 we Wrzeszczu 
i dwukrotnie Nr 5 W Lęborku. 
Z dniem 1 lipca Komisja Współza 
wodnictwa, uwzględniając warun­
ki pracy w  przemyśle drzewnym 
przeszła na obliczanie wyników 
w  okresie kwartalnym.

W II I  kwartale pierwsze miej­
sce zajął Zakład Nr 16 w Kiełczy­
głowach, drugie Zakład Nr 5 w

botników, niż w  okresie początko- ' Lęborku’ j trzecie Nr 4 w  Gości- 
wym. Zarobki ich wzrosły o 16 w  ostatnich dniach listona-wymL
proc. w  stosunku do stanu_ po­
przedniego. 300 przodowników 
pracy otrzymało ok. 1 miln. zł pte
mii,

POETY P R A C U J Ą
SZKOLENIE 

PRACOWNIKÓW 
„BARKI“

W ŚWINOUJŚCIU
W Przedsiębiorstwie 

Połowów Morskich „Bar 
ka“ w Świnoujściu prze 
prowadzane są obecnie 
kursy szkoleniowe. Pro­
gram szkolenia obejmuje 
tematy zawodowe i ide- 
ologiczno - polityczne. 
Po zakończeniu wykła­
dów, odbędzie się przed 
komisją egzamin, a słu­
chacze, którzy ukończą 
kurs z wynikiem pozy­
tywnym, otrzymają od­
powiednie zaświadcze­
nia.

SUKCES RYBAKÓW 
w o l iń s k ic h

W nocy z dnia 19 na 
20 listopada zespół niewo 
dowy rybaków woliń­
skich Prusa i Mrówczyń 
skiego, złowił na dwóch 
łodziach motorowych 1 
6 wiosłowych — ponad 
36 ton ryb, w  tym: 30 
proc. okonia, 35 proc. 
leszcza, 25 proc. sanda­
cza I kategorii 1 10 proc. 
płoci. Połów ten jest jed 
nym z najobfitszych, na 
towanych w br. na Zale­
wie Szczecińskim. 

TRANZYT
SAMOCHODÓW
PRZEZ PORTY 

POLSKIE
W najbliższych dniach 

wznowiony zostanie eks 
port samochodów czes­
kich przez porty Gdańsk 
i Gdynię. Najbliższa par 
ti* obejmuje 56 wozów 
osobowych marki „Sko­
da", przeznaczonych do 
Finlandii. Przy załadun­
ku samochodów stosowa 
ne będą nowe metody 
umocowania pojazdów 
w ładowni, opracowane

przez racjonalizatorów 
„Portorobu".
EKSPORT GRZYBÓW 

I JAGÓD
Cennym artykułem eks 

portowym, są poszukiwa 
ne na rynkach zagra­
nicznych polskie jagody 
1 grzyby. W imporcie te 
go towaru jest szcze­
gólnie zainteresowana 
Wielka Brytania. Boro­
wiki znajdują chętnych 
nabywców w Stanach 
Zjednoczonych i  innych

krajach. Przez porty 
Gdańska i Gdyni wywie 
żliśmy w br. o 62 proc. 
więcej jagód, niż w 1948 
r. Sezon eksportu grzy­
bów został niedawno za­
kończony. Do listopada 
br. wywieźliśmy przez 
porty Gdańska i  Gdyni 
o 60 proc. więcej grzy­
bów, niż w  roku ubie­
głym, a lista odbiorców 
wzrosła do 4, wśród któ­
rych znajdują się USA, 
Anglia, Brazylia oraz I- 
zrael.

POSTÓJ STATKÓW
dniu 1 XII. 49w

GDANSK
Strefa:Wolna Strefa: „Kiris“ 

fin.
Kanał Portowy: „Albi- 

sola“ wł.
Basen Górniczy: „Bory­

sław“ poi., ,,Nagu“ fin. 
„Parosund“ fin., „Ital 
valle“  w ł„ „Martesso“ 
wł., „Dania“ dun., 
„Askeladen“ norw., 
„Caen“ fr „  „Bever- 
w ijk" hol., Rohde“ 
szw., „Grano“  fin.

Pomosty Wiślane: „A- 
kademik Pawłów“ 
radź., „Martesia“ norw. 
„Jakob Maersk“ dun.

Dworzec Wiślany: „Ara- 
bit“  szw.

Leniwka: „Joannis Frań 
cos“  gr., „Ingeborg“ 
hol.

Kanał Kaszubski: „Man-
, fred“ szw., „Helge“ 

szw.. „Ingeroi“  fin„ 
„Erie Boye“ dun.

Paged: „Fido“ norw.
GD YNIA

Nabrz. Angielskie: „Sa­
turnia“ poi., „Ławica“ 
poi., „Kastoria“ poi., 
„Wulkan“ poi., „Lava- 
tor“  irl.

NabrŁ Szwedzkie: ..Ąs-

kbld“ radź.. „Marie- 
borg“ fin., „Inno Rag- 
nar“ fin..

Nabrz. Duńskie: „Greth“ 
szw., „Avance" dun., 
„Turaida" radź., „St. 
Tergnier“ szwajc.

Nabrz. Holenderskie: 
„Thyra“ dun.

Nabrz. Francuskie: 
„Maud Ehoerden“ fin.

Nabrz. Polskie: „Nep 
tun" norw., „Baitayia“ 
bryt., „Baltara“ bryt., 
„Puck" poi.

‘Nabrz. Rotterdamskłe: 
„Waryński“  poi.

Nabrz. Indyjskie: „We- 
nern“ szw.. „Raiła" 
fin., „Valentino Dibo- 
lini“ wł., „Nordwall 
dun.

Nabrz. Norweskie: „Be­
niowski“  poi., „Dar 
Pomorza“ poi.

Nabrz. Amerykańskie: 
„Raino Ragnar“ fini. 
„Nahodka" radź.

Nabrz. Czechosłowackie 
„Tungus“ radź.

Nabrz. Rumuńskie „Ry­
sy“ pol„ „Opole“ poi.

Paged: „Bodoe“ norw., 
„Karwa“ norw.. „Lil- 
tertint“ fiu.

cinie. W ostatnich dniach listopa. 
da przodujące załogi otrzymały 
na uroczystości w  fabryce w  Kieł 
czygłowach wyróżnienia i premie 
za swoją pracę. Nagrodzonych zo­
stało 19 przodowników pracy, w 
tym wiertacz Marcholewski — 158 
proc. normy, kowal Lichwiarz — 
152 proc. normy i kołodziej Myszk 
— 138 proc. normy.

wet pewne wątpliwości co do 
możliwości wykonania planu.

R E K O R D O W E  T E M P O
O B S Ł U G I „S Y R II S Z A ”

W  pierwszych dwudziestu 
dniach lutego większość traw ­
lerów „Dalm oru” opuściła 
port macierzysty, udając się 
do zimowych baz zagranicz­
nych, by natychmiast z po­
czątkiem sprzyjającego okresu 
wyruszyć na wody Morza Pó ł­
nocnego i Islandii. Silne sztor­
my wiosenne utrudniały pracę 
na morzu lub też zmuszały 
statki do przebywania w  por­
cie. W skutek tego. osiągnięcia 
w połowach ryby białej były  
niewielkie, zresztą nie tylko 
dla naszych statków. Pomimo 
to plan połowów zimowych zo­
stał wykonany w  107,4 proc.

W  sezonie śledziowym, które­
go największe nasilenie trwa  
od sierpnia do października, 
pracownicy „Dalmoru” ' rozpo­
częli systematyczne skracanie 
postoju statków między rejsa­
mi przęz, usprawnianie wyła*, 
dunku, napraw, zaopatrzeń ia o- 
raz załatwiania formalności 
portowych, celnych itp. Poza  
tym statki „Dalmoru” rozpo­
częły sezon znacznie wcześniej, 
niż w  roku ubiegłym.

Dzięki wprowadzeniu współ­
zawodnictwa pracy pomiędzy 
statkami oraz wśród pracowni­
ków lądowych w  działach —  
przeładunków, stolarni, w ar­
sztatów mechanicznych, sicciar 
ni, magazynów i biura porto­
wego — zdołano skrócić czas 
postoju statków w  porcie. Pod  
tym w zględem uzyskano swego 
rodzaju rekord, obsługując s/t 
„Syriusz” z ładunkiem 100 ton 
śledzi w  ciągu 31 godzin 15 min.

W A Ł K A  O 48 G O D Z IN  
P O S T O J U  S T A T K U  

W  P O R C IE
Usprawniając obsługę stat­

ków trzeba było przede wszy­
stkim starać się o to, by w yła­
dunek odbywał się ostrożnie, 
by ładownia by ła  dokładnie 
wymyta, zostały usunięte usz­
kodzenia itp. Z chwilą zakoń­
czenia wyładunku, statek zaz­

wyczaj przeholowuje się na 
Nabrzeże W ęglowe dla zabun- 
krowania, po tym przeprowa­
dza się go pod chłodnię by za­
ładować lód, a w  międzycza­
sie jeszcze uzupełniany lest 
sprzęt rybacki, techniczny, pro 
wiant itp.

Załoga, której wg. umowy 
przysługuje 48-godzinny w y­
poczynek po każdej podróży 
wraca na pokład nieco wcześ­
niej i obejmuje statek, by  na­
leżycie przygotować się do 
drogi. Ze względu na potrze­
bę wykonania tale wielu skom­
plikowanych nieraz czynności 
personel lądowy musi dołożyć 
wszelkich starań, bv_ właściwie 
rozplanować pracę i wykonać 
ją  w  jak  najkrótszym czasie. 
Przed rozpoczęciem sezonu 
pracownicy lądowi zobowią­
zali się w  ramach współzawod­
nictwa skrócić czas postoju 
statków do 48 godzin. Zadanie 
to było niezmiernie trudne i z 
tych właśnie względów rekord, 
uzyskany na „Syriuszu”, jest 
dowodem wysokiej sprawności 
personelu Iądowrego przedsię­
biorstwa „Dalm or”.

MTMO T R U D N O Ś C I  
P L A N  Z O S T A Ł  
W Y K O N A N Y

D rogą  narad wytwórczych, 
w których uczestniczyli wszy- 
.scy pracownicy oraz narad  
wydziałowych, pogłębiana by*, 
ła  świadomość Zadań i obo­
wiązków, ciążących na załodze 
„Dalmoru”. Współzawodnic­
twa wT połowach między posz­
czególnymi statkami dało w  
sezonie śledziowym szczególnie 
dobre osiągnięcia. Trudno co 
prawTda jest jeszcze przewi­
dzieć. który traw ler zdobędzie 
pierwszeństwo we współza­
wodnictwie, lecz wiadomo jest, 
że „Sal urn ia”, posiadająca cał­
kowicie polską załogę na swym

pokładzie pierwsza wykonała  
swój plan połowów.

W  realizacji planu napoty­
kano również na przeszkody, 
szczególnie w' sezonie śledzio­
wym. Zdarzały się nieprzewi­
dziane awarie maszyn, kotłow, 
wind i motorów, które spowo­
dowały przerwy w  pracy nie­
których jednostek z poważną 
stratą dla całości planu.

Do dalszych przeszkód nale­
ży zaliczyć pogorszenie się w a­
runków atmosferycznych. S il­
ne sztormy, trwające bez przer 
w y niefnal od połowy paździer­
nika rozpraszały ławice śledzi, 
które przechodziły na większą 
głębię, a statki były  zmuszone 
szukać schronienia w  portach.

Roczny plan połowów „Dal­
moru” został wykonany _ i 
przekroczony ną diva miesią­
ce przed terminem. Sukces 
ten należy zawdzięczać słusz ­
nej decyzji rozpoczęcia _ sezo­
nu wr terminie wcześniejszym, 
niż w  latach poprzednich, 
współzawodnictwu pracy po­
między załogami statków oraz 
wśród pracowników lądowych. 
Przyczyniło się to do poważ­
nego skrócenia czasu postoju 
statków w  porcie macierzys­
tym i pozwoliło na wykona­
nie większej ilośei rejsów.

(Z. Ż.)

Spółdzielnia
Przemysłu Mięsnego
wykonała gtłan

Spółdzielnia Handlu i Przemy­
słu Mięsnego w Gdyni wykonała 
z dniem 1 listopada roczny plan 
produkcji w 102,5%. Pracownicy 
Spółdzielni zobowiązali się do koń 
ca roku przekroczyć swój plan o 
30°/o. Wyróżniającym się pracow­
nikom Zarząd Spółdzielni przy­
znał premie.

Pomysł, który pozwolił
na zwiększenie produkcji tranu technicznego

Tran techniczny należy poza j 8,75 proc., uzyskując przez to o- 
mączką do najważniejszych pro- i sięgnięcia, nienotowane w  innych
duktów uzyskiwanych z odpad- i przetwórniach odpadków rybnych, 
kow rybnych. Ostatnio Morskie j v
Zakłady Rybne przekroczyły rocz- j ________ ________________
ny plan produkcji tranu technicz 
nego o 180 proc. Było to możliwe 
dzięki zastosowaniu nowych me­
tod ekstrakcyjnych. Tran technicz 
ny wyciskany jest z wątróbek ryb 
dorszowatych i mięsa śledzi. Do­
tychczas przeciętna wydajność 
tranu wynosiła 3 dó 5 proc. wagi 
dostarczonego surowca.

Pracownicy Morskich Zakładów 
Rybnych po przeprowadzeniu 
prób laboratoryjnych, które wyka 
zały znacznie większą zawartość 
tłuszczu w  odpadkach śledzio­
wych, postanowili ulepszyć pracę 
w  tranowni. Inż. Skarżyński i pra 
cownik MZR Bogusławski skon­
struowali nowy typ zbiornika — 
odstajnika, który wykonany zo­
stał przez warsztaty zakładów z 
materiału, przeznaczonego na 
złom. Zastosowanie nowego od­
stajnika zmniejszyło odpływ tłusz 
czu z wodą, przynosząc w  efekcie 
zwiększenie wydajności produkcji 
tranu o 2 proc. Łącznie z innymi 
ulepszeniami aparatury, zwiększę-

U ż y w i p n y  r u c h
n a  l i n i a c h  Ż e g l u g i  Ś r ó d l ą d o w e j

Żegluga Państwowa na W iś ­
le, która już 12 ubm. wykona­
ła roczny plan przewozu, prze­
widuje jego przekroczenie do 
końca nawigacji o 20 proc. 
Ruch na liniach towarowych  
jest nadal ożywiony, a trans­
porty p łyną w  dół i górę W i ­
sły. Przewozy jesienne płodów  
rolnych i towarów przemysło­
wych. utrzym ywały się w  lis­
topadzie na poziomie ubiegłych  
miesięcy. Cały tabor holowni­
czy zatrudniony jest przy prze­
wozach zboża z E lb ląga, cukru 
z rejonu Kanału Bydgoskie­
go i Torunia oraz cegły i garb ­
ników. Cegła odbierana jest z 
cegielni w  W iślinkach i prze­
wożona do Bydgoszczy, gdzie j 
po przeładunku, barki płyną j 
do W arszawy. W  listopadzie o-1 
deszły z Gdańska dwa trans- j 
porty garbników.

Robotnicy budowlani w Gdańsku
w odpowiedzi na opel łow. W aSaszcxyka

Robotnicy Państwowego Przed j 
siębiorstwa Budownictwa Przemy ! 
słowego, którzy przed kilku dnia- i 
mi, uczestnicząc we współzawod- | 
nictwle pracy ukończyli przed ter i 
minem budowę gmachów Zakła- ! 
dów Przemysłowych w Toruniu, 
podjęli ostatnio w odpowiedzi na 
apel tow, Walaszczyka walkę o 
zwiększenie oszczędności w zakła 
dzie pracy. Zbrojarz przedsiębior­
stwa Jan Różalski wykonał indy­
widualne zobowiązanie przez za­
oszczędzenie 5 ton żelaza budo­
wlanego. Osiągnięcie to zostało 
uzyskane przez wprowadzenie za­
proponowanych przez robotnika 
zmian do projektu budynku, któ 
ry przewidywał duże zużycie że­
laza. Równocześnie pracownicy 
sekcji kalkulacji, podejmując się

sie kartotek kosztorysowyfch, zdo­
łali zaoszczędzić 300 tys, złotych.

Z linii pasażerskich czynne 
są stale: E lb ląg  — Krynica  
Morska, Gdańsk —  Rybin  i 
Gdańsk —  Sobieszewo, na któ­
rych utrzymuje się duża frek­
wencja. N a  trasach tych jeż­
dżą głownię okoliczni chłopi, 
dostarczający płody rolne do 
miasta. N a  okres zimowy zo­
stała zamknięta linia Gdańsk 
— Elbląg. Ponowne jej otwar­
cie nastąpi w  pierwszej poło­
wie marca 1950 roku. Zaznaczyć 
należy.,że pomimo późnej po­
ry, warunki naw igacji są na­
dal dobre.

G d a ń s k a  

Hurtownia Jedwabnicza 
zajęła 181 miejsce
w krajowym współzawodnictwie pracy

Ostatnio został zakończony etap 
współzawodnictwa pomiędzy wo­
jewódzkimi hurtowniami wyrobów 
jedwabniczo - galanteryjnych w 
Polsce. Gdańska Hurtownia Wo­
jewódzka najęła tym ruchu II I  

| miejsce w kraju, wykonując rów- 
i nocześnie roczny plan sprzedaży.

Trjjmerzy witają powstanie
Międzynarodowego Zrzeszenia Transportowców

W związku z apelem, który wy I Pracownicy CZW uchwalili re- 
stosował Tymczasowy Komitet ■ zolucję następującej treści:
Organizacyjny Międzynarodowego 
Zrzeszenia Związków Zawodo­
wych Transportowców do wszy­
stkich organizacji związkowych, 
odbyło się zebranie pracowników 
Centrali Węglowej w  Gdańsku, ma 
jące na celu zapoznanie ich z za­
łożeniami i dotychczasowymi pra 
cami zrzeszenia.

Zebraniu przewodniczył sekre-
tarz rady zakładowe: ob. Słom- 

przeciętną produkcję tranu do opracowania we własnym zakre- l ezyński

„Wyrażamy głęboką radość z 
faktu powstania silnej organiza­
cji związkowej, jednoczące.} 
wszystkich transportowców świa 
ta. Wierzymy, że glosy milionów 
członków naszego zrzeszenia 
przyczynią się do, zniesienia wy­
zysku i usunięcia groźby nowej 
wojny, którą knują anglosascy 
podżegacze wojenni. Niech żyje 
Międzynarodowe Zrzeszenie Tran 
sportowców! Niech żyje trwała

i pokó jr



Sir. 4 G E O S  W Y B R Z E Ż S Nr 332 (892)
Piłsudczykowska agentura imperializmu

W  ostatnim numerze „Kuźnicy“ ukazał się artykuł Pawła 
Hoffmana pt, „Niektórzy i ktoś jeden“. Z  artykułu tego za­
mieszczamy fragmenty.

Jak w koncepcii Dmowskiego, 
wszystkie ziemie polskie miały być 
przyłączone do państwa carów pod 
berłem Mikołaja Romanowa, lak 
w programie ma k s i mu m Pił­
sudskiego leżało — w razie p o- 
m y ś l n e g o  zbiegu okoliczności 
— podporządkowane Austrii pań- | 
stewko burżauazyjne bez ziem za- ' 
boru austriackiego i pruskiego, ale 
za to pod berłem austriackiego czy 
niemieckiego dynasty. (Jeżeli z obu 
„orientacji“ nic nie wyszło, nie en­
deków i nie piłsudczyków to wina: 
rachuby jednych i drugich prze­
kreśliła rewolucja rosyjska, której 
następstwem stał sie upadek wszyst 
kich trzech imperializmów zabor­
czych).

Jako polityczna i Wojskowa eks­
pozytura Austrii, mafia piłsudczy­
kowska w osobach swych kierow­
ników stała się też ekspozyturą wy 
wiadowczą austriackiego sztabu ge­
neralnego, podporządkowanego zre­
sztą sztabowi niemieckiemu. W o- 
kresie, kiedy wyraźnie już dojrze­
wał konflikt zbrojny między mo­
carstwami zaborczymi, cała sieć or­
ganizacyjna piłsudczyków staje się 
filią austriackiego wywiadu wojsko­
wego, słynnej K-Stelle (Kundschaf- 
terstelle) a czołowi piłsudczycy z 
samym „Ziukiem“ na czele — agen 
tami cesarsko-królewskiej służby 
szpiegowskiej. Zakonspirowana ma­
fia szpiegowska staje potem na 
czele Legionów i POW, by następ­
nie stać się kierowniczym ośrod-

domo, w roku 1923 zaufany Pił­
sudskiego Józef Beck, podówczas 
polski attache wojskowy we Fran- 
cii, na żądanie marszałka Focha zo­
stał stamtąd wydalony jako nie­
miecki szpieg...

A potem przyszły lepsze czasy 
w. kilka lat po przewrocie majo­
wym, który uczynił „dwójkę“ 
wszechwładną w życiu politycznym 
reżimu, władzę w Niemczech o- 
bjął Hitler. Stare kontakty, nigdy 
nie zerwane, zaczęły funkcjonować 
we współpracy obu faszyzmów 
przeciw ruchowi rewolucyjnemu, 
przeciw ZSRR. Nie przerwała tej 
współpracy wojna. Straszliwy re­
żim okupacyjny wprowadzony w 
Polsce przez. Gestapo nie uniemoż­
liwił dalszego współdziałania pol­
skich defensywiaków i „dwójkarzv“ 
z niemieckim wywiadem. Bo także 
w czasach okupacji wspólny bvł 
wróg obu faszyzmów: rewolucyjny 
ruch robotniczy w Polsce jako czo­
łowa, kierownicza siła prowadzo­
nej przez naród walki o wyzwole­
nie, i Związek Radziecki, czołowa 
i kierownicza siła prowadzonej 
przez narody walki z faszyzmem.

Toteż dla nikogo, kto myśli ka­
tegoriami klasowymi, nie były nie­
spodzianką przedpowstaniowe kon­
szachty oberdwó jkarza Pełczyńskie­
go z kierownikami Gestapo i Ab- 

' wehpy czy obiady Bora-Komorow- 
skiego w towarzystwie hitlerow­
skich dygnitarzy okupacyjnych.

Piłsudczyzna była od początku kla­
sową partią burżuazji. Ale była 
partia szczególnego . rodzaju. Była 
— obok endecji —  jedną z partii 
burżuazyjnych, reprezentującą „o- 
rientację“  na jedno z ugrupowań 
zaborczych (austro-niemieckie) — 
a głosiła na zewnątrz hasła walki 
o niepodległość. Była partią burżu- 
azyjną — ale w celach dywersyj­
nych i prowokatorskich żerowała 
na ruchu antyburżuazyjnym, robot­
niczym, a także na radykalnych i 
patriotycznych nastrojach inteligen­
cji. Była wiec partią, która z żad­
nej strony nie mogła sobie pozwolić 
na odsłonięcie przyłbicy i ukazanie 
nie tylko swego oblicza klasowego, 
ale nawet swe i rzeczywistej ide­
ologii i programu politycznego Bo 
t a k i e j  ideologii i t a k i e g o  pro­
gramu masy nigdy by nie przyjęły. 
Dlatego piłsudczyzna mogła być tyl­
ko mafią zakonspirowaną organiza­
cyjnie i ideologicznie. Taką partią 
piłsudczyzna pozostała także po roku

1918, przez cały okres międzywo­
jenny, podczas wojny i aż po dzień
dzisiejszy.

Zaprawiony nacjonalizmem socja­
lizm piłsudczyków był taką sama 
prowokacją, jak ich rzekomo niepod 
ległościowy patriotyzm. Bo na tym 
właśnie, polegała piłsudczykowska 
prowokacja i jej dywersyjna rola 
v polskim życiu politycznym: żeby 
zdobyć kredyt w masowym ruchu 
robotniczym i narodowo-wyzwoleń­
czym, do którego przenikano w ce­
lach mu wrogich, trzeba było zataić 
własne oblicze. Od tamtych też cza­
sów piłsudczyzna wdziewała — za­
leżnie od potrzeb danego stadium 
walki klasowej — różne maski 
ideowo-politvczne, ale prowokator- 
ska metoda mistyfikacji, oszustwa, 
maskarady na zawsze pozostała _ jej 
specjalnością. A z prowokacją ide­
ologiczną nierozerwalnie wiązała się 
zwykła prowokacja szpiegowska i 
szpiclowska: k-ste!iowska, defensy- 
wiacka, dwójkarska, gestapowska

W  dniu 1 grudnia nastąpiło otwarcie pokazu sprzętu budowla­
nego w Gdańsku.

Na zdjęciu widzimy przodowników pracy tow.tow. Jana Zieliń­
skiego. Stanisława Włazia oraz inż. Państwowego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 2 z Łodzi Wacława Meina, którzy og ą- 
dają schemat budowy narożników domow za pomocą ruszto­

wań drewnianych _______

kiem dwójki“ w okresie po roku Dla nikogo, kto myśli kategoriami 
” . ............ • i _ Mocnu.wmii nip mnorłn hvr niCSDO“1918. Bo taka jest logika „orienta­

cji“ na imperializm, na jego rządy 
i sztaby, logika nieubłaganie pro­
wadząca do tajnych wydziałów ob­
cej, wrogiej narodowi służby szpie­
gowskiej i prowokatorskłej każde­
go, kto zgodnie ze swą reakcyjną 
istotą zamiast orientacji na masy 
■własnego narodu wybrał taką właś­
nie, jak piłsudczycy, orientację na 
reakcyjnych protektorów.- Postawa 
polityczna określa postawę moralną.

*  * *
Na dziedzińcu słynnego austriac­

kiego więzienia wojskowego przy 
ul. Monteluppich w Krakowie, z roz 
kazu legionowego dowódcy, póź­
niejszego generała Bolesława Roji, 
spalono cztery skrzynie tajnych do­
kumentów K-Stelle. I nikt wtedy 
nie zapytał, dlaczego to sferom le­
gionowym tak bardzo zależało na 
zniszczeniu archiwów austriackiego 
wywiadu...

Nikt nie zapytał również, dlacze­
go w chwili, gdy waliły się wilhel- 
mowskie Niemcy, pozwolono hr. 
Lerchenfeldowi wywieźć z Warsza­
wy tajne dokumenty beselerowskie- 
go Ober-Ostu (rządziła wtedy jesz­
cze Rada Regencyjna, a jednodnio­
wym premierem byi Świeżynski) 
Czyżby tajemnice niemieckiej oku- 
pacji tak mało interesowały tych, 
którzy obejmowali wtedy władzę w 
Polsce? A może interesowały ich 
aż tak bardzo, że woleli, aby nie 
ujrzały ich polskie oczy — tak sa­
mo, jak spalonych w Krakowie do- 
kumentów wywiadu austriHckicso.

*  *  *

Dawne więc i mocne były mci 
wiążące piisuilczyznę politycznie z 
niemieckim imperializmem z szpie 
gowsko - niemiecką służbą wywia­
dowczą. Ta więź została i prze­
trwała najcięższe czasy — Kiedy 
imperializm niemiecki był pobity 
i wypadło burżuazji polskiej w jej 
kontrrewolucyjnej na wewnątrz, 
antyradzieckiej na zewnątrz poli­
tyce oprzeć się o imperializm fran­
cuski i angielski. Stara milose nie 
rdzewiała nawet wtedy: lak wn-
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WSPÓŁPRACA NAUKOWCÓW Z ROBOTNIKAMI
otwiera nowe perspektywy w budownictwie

j e ©  s i e * *  ' S )

klasowymi, nie mogło być niespo­
dzianką, że dwójkarze Lechowicz i 
Jaroszewicz, którym wskutek śle­
poty politycznej kilku działaczy le­
wicowego podziemia udało .się pod­
czas okupacji wślizgnąć do obozu 
rewolucyjnego, prowadzili tam swo­
ją prowokatorską robotę nie tylko 
z ramienia „Londynu“ i jego kra­
jowej delegatury, ale w bezpośred­
nim porozumieniu z okupantem, na 
jego bezpośrednie zamówienie. To 
przecież była czołowa wtedy silą 
kontrrewolucyjna i antyradziecka: 
hitleryzm — i z nim musieli się 
związać, jemu się podporządkować, 
jemu oddać się do dyspozycji ci, 
których jedyną od dziesięcioleci 
racją bytu i funkcją, społeczno-po­
lityczną! różnie wykonywaną w róż­
nych okolicznościach, była walkâ  z 
l-ewołucją, z wolnościowymi dąże­
niami ludu. Tak jak dziś jedyną ra­
cją ich bytu jest służenie głównej 
w powojennym okresie sile kontr­
rewolucyjnej i antyradzieckiej, _a 
więc antypolskiej: anglo-amerykań- 
skiemu imperializmowi.

*  *  *
K-Stelle .wywiad, dwójka, Gestapo, 
Abwehr, Inteligence Service — 
wiec co? Romans kryminalny? A- 
wanturniczo-sensaęyjna tematyka 
dla ludzi żadnych mocnych wrażeń? | 
Więc wywiady robią historię? Szpie­
dzy i prowokatorzy decydują o po­
lityce stronnictw i rządów?

Można wątpić, czy któryś z nich 
sam kiedykolwiek w to wierzył. 
Politykę stronnictw i politykę rzą­
dów robią klasy. Wywiad jest tak- 
że organem klasy, służącym jej w I 
walce klasowej, Niczym więcej. 1

W imieniu Komitetu Central­
nego PZPR powitał Zjazd tow. 
dr Petrusewicz, stwierdzając, że 
klasa robotnicza i partia śledzie 
będą przebieg obrad z największą 
uwagą. Mówca podkreśla wielkie 
znaczenie Zjazdu, który obradu­
je na przełomie dwóch planów 
narodowych.

Plan trzyletni w  podstawowych

Przewodniczący Zjazdu Nauko­
wego Inżynierów i Techników^ 
Budowlanych prof. Politechniki 
Warszawskiej dr W ierzbicki w 
czasie wygłaszania przemówienia 

powitalnego

gałęziach przemysłu i w  budow­
nictwie został wykonany. Robot­
nicy podjęli ciężką walkę o po­
stęp w  budownictwie i przyśpie­
szenie budowy. Bitwę o szybko­
ściowe budownictwo robotnicy 
budowlani wygrali.

660 TYSIĘCY NOWYCH IZB 
MIESZKALNYCH DLA LUDZI 
PKACY W PLANIE 6-LETNIM

Za miesiąc rozpoczyna się no­
wy etap pracy. Plan sześcioletni 
stawia przed robotnikami budo­
wlanymi olbrzymie zadanie zbu­
dowania 660 tysięcy izb miesz­
kalnych, odpowiadających warun 
kom budownictwa socjalistyczne­
go, likwidującego suteryny i pod­
dasza i stwarzającego kulturalne

warunki mieszkaniowe dla robot­
ników.

Wraz z budownictwem miesz­
kań będą powstawać szpitale, 
szkoły i domy kultury. W tym 
czasie trzeba również zbudować 
kilkaset zakładów pracy najno­
wocześniej urządzonych, których 
wielkość była, nawet nie do po­
myślenia w  kapitalistycznej Pol­
ce. To ogromne zadanie pogłębię 
nia i upowszechnienia nowych 
metod pracy w  budownictwie 
wymaga rozwiązań, które są moż 
liwe jedynie przy udziale nauki.

TWÓRCZA WSPÓŁPRACA NA­
UKOWCÓW Z ROBOTNIKAMI

Partia i klasa robotnicza ocze­
kują od ludzi nauki odpowiedzi 
na wiele pytań, które mają pod­
stawowe znaczenie w budownic­
twie. Na opracowanie naukowe 
czekają takie zagadnienia, jak: 
oszczędność w materiale budowla 
nym, usprawnienie metod prefa- 
brykacji, znalezienie nowyęh ma­
teriałów budowlanych w oparciu
0 surowce krajowe, stworzenie 
nowych metod organizacji pracy 
itd.

Czekają również na opracowa­
nie naukowe pomysły robotników 
— racjonalizatorów i wynalazców.

„Klasa robotnicza — stwierdza 
tow. Petrusewicz — jest twórcza
1 będzie stale wzbogacać naukę 
pomysłami. Nauka tylko w  naj­
ściślejszym związaniu z życiem 
może rozwijać się należycie. Te­
oretyczne założenia są natych­
miast kontrolowane przez prak­
tykę. Sprawdzian, którego w  la­
boratorium się nie znajdzie, jest 
dla naukowca dostępny w  każdej 
chwili na budowie. Postęp nauki 
jest więc jak najściślej uwarun­
kowany związaniem jej z codzien 
nym trudem robotnika“.

Przed wojną nauka nie mogła 
się w  Polsce rozwijać. Naukowcy

dzielili się na dwie warstwy. Je­
dna z nich — uprzywilejowana 
i dobrze sytuowana, stanowiła 
szczupły zamknięty klan, podczas 
gdy większość naukowców była 
pozbawiona opieki, a wyniki ich 
pracy nie były wykorzystywane, 
lecz celowo spychane w  cień, a 
nawet zwalczane przez zaskoru­
piałych w  tradycji „wybranych“ .

Dziś Państwo Ludowe wzięło w 
opiekę naukę. Nauka pracuje dziś 
dla narodu. Opieka jaką klasa ro­
botnicza roztoczyła nad nauką 
zmieniła jej dotychczasowy cha­
rakter i wkłada w nią nową treść 
— treść klasową.

ZADANIA NAUKI 
W WALCE O POKÓJ 

W okresie walki o pokój nauka 
polska ma specjalne zadanie. 
Wzmożony nacisk obozu imperia­
listycznego, metody dywersji, sa­
botażu i szpiegostwa muszą uzbro­
ić naszych naukowców w  czujność 
ideologiczną. Czujność ta polega 
przede wszystkim na jak najści­
ślejszym związaniu się z klasą ro­
botniczą i znalezieniu wspólnej 
płaszczyzny z racjonalizatorem, 
nowatorem i przodownikiem pra- 
cy. .

Nowa nauka przyłącza się do 
walki o pokój poprzez walkę o 
plan naukowy — o racjonalne zu­
życie sił i prawidłowe ich roz­
mieszczenie. Zniszczenie resztek 
wpływów kapitalistycznych w  na­
uce wzmocni wiarę we własne 
siły, w  siłę narodu i zlikwiduje 
całkowicie pokutujący jeszcze 
gdzieniegdzie bałwochwalczy sto­
sunek do nauki zachodnio europej 
skiej, skierowując naszych nau­
kowców do źródła nauki, opartej 
o marksizm - leninizm i przeboga­
te Osiągnięcia inżynierów i techni­
ków radzieckich.
TWORZYMY NOWE METODY 
PRACY W BUDOWNICTWIE 
— „Walcząc ze skostnieniem i

Jak to dobrze że tablica ma sze­
rokość ściany. Trzej młodzień­

cy, nie wyglądający _ wcale na 
uczniów, piszą długie kolumny 
cyfr i znaków algebraicznych. Z 
poza ich pleców różnorodnie ubra 
ni ludzie śledzą z natężeniem wy 
prowadzenie równania. Powstaje 
cicha wrzawa, z której bije głoś- 

! niej „tak nie ujedziesz!“ Te słowa 
i kpt. Ledóchowskiego przyjęły się.
’ Znaczą one więcej niż błąd na 
tablicy — błąd: w  przyszłych wy­
kreśleniach kursu na różnych wo­
dach.

Ci ludzie, to praktycy, maryna­
rze co najmniej z czterema latami 
pływania. I takie słowa przema­
wiają do nich najtrafniej. Chło­
piec w  białym drelichu wziął za
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N a  k u r s i e  w S z c z e c i n i e  
uczcę się piloci portowi

N o w e  pom ysły
rocioncsSizatorskia
robotników Centrali Węglov/ej

Do Komisji Usprawnień PrzJr pl€C w piątym areuenu wziąi za 
Centrali Zbytu Węgla w Gdan-. kred^  poprawił błąd, usunął się, 
sku wpłynęło dalszych 31 pomy-. ky dajej obserwować, czy uczący 
słów racjonalizatorskich. Spośród daje sot>ie radę. Jego kolega, po-
nich na wyróżnienie zasługuje po 
mysł ob. Lachmajera, ułatwiający

dobnie jak i on w  białym dreli­
chu, pomaga innemu cywilowi.mysi on. «•» --------- * enu, pomaga innemu wuuwj.

centralne smarowanie urządzenia Na początku istniał jakiś dziwny
r - __ ipp* 11 no i  i ___: ___ 3__ -  1----: / ,U T / \ v in n v w idystans, między tymi chłopcami 

a starymi marynarzami, między 
którymi trafiają się „wygi“, co 
zjechali kawał świata. Całkiem 
zrozumiałe. Starzy myśleli — 6 
śmierdzących kubrykach, o robo­
cie, co zaczyna ich zdzierać, o pfi 
cerach sprzed wojny, wśród któ­
rych trafiali się i tacy, co sekstans

taśmowego. Zastosowanie tego po 
mysłu przynosi ok. 800 tys. zł osz­
czędności w ciągu roku.

Pomysł ob. Morowicza o zastoso 
waniu urządzenia do trymerki 
jest szóstą z kolei koncepcją me­
chanizacji pracy pod pokładem 
statku. Komisja poleciła wykonać
próbne 1 uważah T a  monstrancję, nie na
c i Ł u  S -  n in przez1̂ .  | dającą się dla brudnych łap. Cóż
stosownie t“w.’ przycisku bezpie- ci młodzi „są jak w ochronce, stosowanie v r „ m v s ł v  dają im wszystko i mają się tyl-
f 8 1 7 ho uczyć. To nie tak jak my“. -

M r ś s r s , -  -
lazł praktyczne zastosowanie. Na- n  kazały się trudności w matema 
leży również wyróżnić pomysł ob. U  tyce. „Ale jadą“ — mówili do 
Piotrowskiego, który wprowadza1 siebie i kręcili głowami. Słabsi 
zabezpieczenie rolek taśmowca1 zaczęli szeptać o korepetycjach, 
przed zapylaniem. Znalazł on już 
zastosowanie i przynosi dobre re­
zultaty. Dalsze pomysły racjonali­
zatorów Portu Węglowego znaJdu 
ją się w opracowaniu#

Wtedy Wiśniowski znalazł radę. 
„Wiecie co — zawołał — przecież 
mamy tylu Arabów“ i przypro­
wadził ich. Obrotny z niego chłop 
, — nawet w matematyce. Dmt-

d^iestolatki w  białych drelichach 
są wspaniałymi chłopcami, o mą­
drym błysku w oku. Na pewno 
żadna szkoła w  Polsce nie ma tak 
pięknej młodzieży jak Państwo­
wa Szkoła Morska w  Szczecinie. 
Co najdziwniejsze, trzeba zoba­
czyć ich gazetkę ścienną — jakie 
potrafią pisać wiersze. Zadziwiają 
teraz starych marynarzy matema­
tyką, którą ąnają jak „abc“. Sta­
rym trudno podążyć za ścisłymi ła 
mańcami cyfr i znaków. Chcą ode 
tchnąć, częstują ich papierosami 
(bardzo tania korepetycja!) W ław 
kach widać innych uczących się; 
są i u starych świetni matematy­
cy. Kasperek w spokoju uczy 
swego kolegę, Radziejewski przy­
wykły do komend grzmi jak na 
„Dianie.1.

W śród zmęczonych nauką wy­
wiązuje się pogawędka. Przy­

sadzisty marynarz w granatowej 
wiatrówce mówi, że do portu w 
Halifax w  zawiei śnieżnej, przy 
dużej fali, można wejść i bez pi­
lota, kiedy go nie można przyjąć 
na pokład. Dwudziestolatki słu­
chają w  natężeniu może zazdrosz 
czą, choć to nie jest przyjemne. 
Rozmowa przeważnie owija się 
o statki ,jak je ująć w garść, by 
słuchały. Oczy uczniów błyszczą 
żywo. Nie tylko matematyka jest 
ich mocną stroną. Ci śmiali chłop 
cy, wczepieni w  pajęczynę lin 
„Daru“ potrafią pracować na 30- 
metrowej wysokości.

Znów zabierają się do pracy. 
Wykłady skończyły się wcześniej, 
o 3 po poi. Teraz wzięli się sami

już poszedł do domu. Dziś był na 
wszystkich wykładach, jako kiero 
wnik kursu pilotów jest bardzo 
zainteresowany w  postępach. Od­
rabiają zadanie z języka polskie­
go. Mgr Lewandowski zadaje so­
bie wiele trudu, by ludzi, przy­
zwyczajonych do swojej gwary, 
wyuczyć literackiego języka. Ma­
rynarze posługują się obydwoma 
— jednym między sobą, drugim 
dla ludzi z lądu. Co najdziwniej­
sze, to że mgr Lewandowski zna 
także nieźle terminologię ludzi 
morza. Inż. Wójcik nic nie zadał 
z fizyki, ale wymaga dużo prawi­
deł i wzorów, to i muszą kuć na 
pamięć. Inni „przerabiają“ Polskę 
Współczesną. Wykładowca Gąsow 
ski omawiał na ostatnich dwóch 
godzinach historię ruchu rewolu­
cyjnego w Polsce. Po tym wykła­
dzie, ci ludzie twardej pracy od­
najdują siebie. — Wiedzą, że był 
ksiądz Ściegienny, że Waryński 
umarł w kazamatach, że rządzi 
partia, oparta na marksizmie-le- 
ninizmie — tak, jak wiedzą, że 
będą oficerami Marynarki Handlo 
wej i pilotami.

Przed wojną mieszczaństwo nie 
szło do brudnej roboty na sta­

tku. Wszyscy uczestnicy kursu są 
pochodzenia robotniczego lub 
chłopskiego, w  90 proc. byli już 
na kursie szyprów wód śródlądo­
wych, który się odbył w  Szczeci­
nie. Powinni z nich być najlepsi 
piloci. Są ze Szczecina, Gdyni, 
Gdańska, na płatnym urlopie. 
Naukę otrzymują bezpłatnie. Po- 
zamiejscowi mieszkają w  wygod-

do nauk własnej. Kpt. Gmitrowicz nym domu Straży Portowei

szkole otrzymują obiad i kolację.
W najbliższym czasie przybę­

dzie więcej nauki, a więc: astro­
nomia nawigacji, wiedza okręto­
wa, budowa okrętów i statecz­
ność, pogodoznawstwo i wiedza o 
morzu, higiena i pierwsza pomoc, 
wiadomości handlowe, prawne i 
przepisy portowe, sygnalizacja, 
język rosyjski, a potem szkolenie 
praktyczne w  manewrach samo­
dzielnych i z holownikami. To 
wszystko ma się odbyć w  sześć 
miesięcy. Po ukończeniu kursu 
będą wprowadzać statki do Szcze 
cina ze Świnoujścia, z redy i z 
powrotem. Zajęcie bardzo ważne 
i odpowiedzialne.

Niektórzy mówią, „to aż tyle?“ 
Podczas wojny trafiali się piloci 
— rybacy — co wprowadzali stat 
ki do zatok i maleńkich portów 
między różnymi wyspami. Nie­
którzy wspominają długie trasy 
pilockie na rzece św. Wawrzyńca 
w Kanadzie, czy za Wielką Ba­
rierą Raf Koralowych wzdłuż 
wschodniego brzegu Australii.

P rzy tablicy ciągle odchodzi 
algebra. Matematyka to naj­

ważniejsza dla nich rzecz, prakty 
ki mają dużo. Tu jednak od tej 
tablicy, od tych suchych liczb i 
znaków mogą w  przyszłości wyjść 
na najbardziej czarowne rejsy. 
Dźwięczy dzwonek, podrywają się 
na kolację.

Jest jedna kuchnia. Przy pier­
wszym stole jada dyrektor szkoły 
Maciejewicz wraz z . wykładowca­
mi, dalej personel, kursanci i 
uczniowie PSM. Nie ma pośpie­
chu jak przed pójściem na wach­
tę. Jest bigos. Nie ma chwiejby. 
Szkoła-statek nie ulega żadnym 
wstrząsom. Ktoś mówi: „Niezłe 
żarcie, dwa razy dziennie mięso“. 
„Za to pędzą nas w nauce“ — 
odzywa się drugi. „Co myślicie, 
a ci młodzi rosną i uczą się“ — 
mówi jeszcze inny.

złym tradycjonalizmem złamiemy 
stare zasady w  budownictwie, któ 
re są przeszkodą w  postępie i 
stworzymy nowe teorie i nowe me 
tody pracy“ — zakończył mówca.

Wejście na trybunę przewodni­
czącego Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Prac. Budowlanych — po­
sła Baryły, zostało przywitane 
rzęsistymi brawami.

Witając zjazd mówca wskazał 
na wielkie osiągnięcia robotników 
w przełamywaniu tradycyjnych 
form pracy, jak np. w  zorganizo­
waniu systemu zespołowego w  mu 
rarce, co umożliwiło osiąganie re­
kordów kilkakrotnie, a nawet kil­
kanaście razy wyższych od norm 
ustalonych tradycją.

— „Robotnik wyszedł naprze­
ciw naukowca i oczekuje od nie­
go pomocy“ — kończy mówca.

DUMNY MELDUNEK 
ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH

Po przemówieniu posła Baryły 
przewodniczący odczytał meldu­
nek załogi budowlanej Nr 103 z 
Grudziądza, wchodzącej w skład 
PPB Nr 7 w  Gdańsku.

Załoga postanowiła dla uczcze­
nia Zjazdu pobić rekord w robo­
tach tynkarskich. Trzyosobowy 
zespół tynkarski pod kierownic­
twem Alfonsa Ruszkiewicza pobił 
w dniu 28 listopada br. rekord 
Polski, kładąc w ciągu 8 godzin 
pracy 358 mtr. tynku, co równa 
się wykonaniu 3.357 proc. normy. 
Niemilknące brawa były odpowie 
dzią na meldunek robotników bu­
dowlanych.

Poseł Stefański powitał Zjazd 
w imieniu Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej.

Przodownik pracy tow. Major- 
ski — odznaczony orderem „Sztan 
daru Pracy“ , w  gorących słowach 
zaapelował do zebranych naukow­
ców o współpracę z racjonalizato­
rami. W imieniu delegacji zagra­
nicznych przemawiała inż. Fołty- 
nowa, wskazując na wspólność 
dróg gospodarczych i politycznych 
krajów demokracji ludowej w wał 
ce o socjalizm.

Po przemówieniach oficjalnych 
zabrał głos wiceminister Budow­
nictwa tow. Fietrusiewicz, który 
w  obszernym referacie omówił 
problematykę jaką Zjazd ma do 
opracowania.

Po referacie uczestnicy Zjazdu 
zostali autokarami przewiezieni 
na plac przed „Orbisem“, gdzie 
nastąpiło otwarcie wystawy sprzę­
tu budowlanego. Po południu roz­
poczęła się praca w  sekcjach. O- 
brady będą trwały do 4 bm. (R )

—  Kto to jest to dziwadło?
—  To pani Bęcwalska, najbar­
dziej zacofana kobieta w naszym 
mieście. Jetdzi na rowerze 
sprzed 70 laty, a w swym gos­
podarstwie domowym

N IE  U Ż Y W A

K W ASK U MLEKOWEGO
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Gdynia otrzyma w r. 1950 lepsze oświetlenie
Sieć elektryczna i lampy u- 

liczne w  Gdyni u legły zniszcze­
niu w  czasie działań wojen­
nych. Pozrywane _ przewody, 
potłuczone żarówki, pogięte i 
połamane oprawki —  oto stan 
jak i zastały ekipy ZEO N.

ZAPISY
do nowego przedszkola
w e  W r z e s z c z u

W najbliższych dniach zostanie 
otwarte nowe przedszkole miejskie 
we Wrzeszczu, przy ul. Jaśkowa 
Dolina nr 33. -

Zapisy przyjmowane będą w 
dniach 5, 6 i 7 brn. w godzinacr* 
15 — 17 w lokalu przedszkola.

Przy zapisie należy przedłożyć: 
1) metrykę urodzenia dziecka, 2) 
świadectwo lekarskie, 3) zobowią­
zanie zakładu pracy o pdpłatnośc! 
(odpowiednie druki należy pobrać 
przy zapisie).

Narazie przyjętych będzie 70 
dzieci w wieku 5 i 6 lat. Ż chwilą 
zwolnienia przez Stronnictwo Ludo­
we całego lokalu, zostanie przyję­
tych ponadto 30 dzieci w wieku 
4 lat.

de wszystkim brakiem odpo­
wiednich funduszów. Ustalona  
w dudżeeie na rok bieżący suma 
na oświetlenie ulic, jest niedo­
stateczna. K redyty przeznaczo­
ne na. uruchomienie nowych 
punktów świetlnych w  Gdyni 
zostały wyczerpane.

W  roku 1950 sytuacja oświet­
leniowa w Gdyni ulegnie po­
prawne. Przewidziane jest po-

7  roku na rok sytuacja oś­
wietleniowa zmieniała sie. iia 
lepsze. Obecnie na ulicach m ia­
sta płonie 435 lamp. ZEO N , roz­
począł prace przede wszystkim  
•w dzielnicach robotniczych, 
które przed wojną by ły  zupeł­
nie pozbawione światła. M ały  
Kaek ‘'otrzymał 9 lamp ulicz­
nych, Demptowo — 28 oraz tzw.
Meksyk na Chyłonii —  15-

Ilość punktów świetlnych nie 
jest jednak jeszcze wystarcza­
jąca. N a  Nowfym Oksywiu, za­
mieszkałym przez świat pracy, 
nie przeprowadzono jeszcze 
sieci elektrycznej. Ulice: Zie­
lona,' Czerwona, Żółta i B ia ła  
nie posiadają lamp. Słabo oś­
wietlone jest również Obłuże, 
gdzie lampy zainstalowano tyl­
ko przy ul. Rzemieślniczej. Do 
niedostatecznie oświetlonych 
dzielnie należą również: O rło­
wo, Kamienna Góra i  Port.

Istniejące jeszcze uiedociąg- . , , . ., ,, . . „r
mięcia w  dziedzinie oświetlenia w ‘a sl? aha cyjme. rac e 
tłumaczy Zarząd M iejski prze- kiestra

większeuie ilości punktów  
świetlnych w M ałym  Kacku, 
Grabówku. Chyłonii. Cisowej, 
kolonii Obłuże i na Oksywiu
Pozbawione dotychczas światła 
ulice Zielona, Czerw ona, Żółta | 
i B ia ła  otrzymają lampy uliez- i 
ne. W  związku z planowaniem ! 
tych prac. Zarząd Miejski 
zwiększył budżet na rok 195» 
o kilkaset tysięcy złotych. (1)

P O L S K I E
przodownikom pracy

Polskie Radio, organizuje w pią­
tek, dnia 2 bm. o godzinie 16,45 
wielki koncert dla przodowników 
pracy Centrali Zbytu Węgla w 
Gdańsku w sali Teatru „Wybrzeże“ 
we Wrzeszczu.

Program  koncertu, na który zło­
żą się fragmenty opery „Sprzeda­
na Narzeczona“ Smetany przedsta-

a SIC*. __________ -.
Filharmonii Bałtyckiej pod

R  A D I U
Centrali Węglowej

dyrekcją Zygmunta Latoszewskieoo, 
a jako soliści wystąpią śpiewacy 
Opery Warszawskiej: Maria Dobro­
wolska, Michał Szonski i Robert 
Sauk. Konferansjerkę napisał Borys 
Mokrzyszewski.

Koncert transmitowany będzie 
przez wszystkie rozgłośnie Polskie­
go Radia.

Wstęp bezpłatny.

W .s w ii  L l i c ą-izy tętni w madzie; spędzają c«u* na >nil<, 
lekturze: Stanisława Wojciechowska, przodownik pracy Alek­

sander S ikorski i  Kazimierz Burakowski _________

Młodzież uczy się oszczędzać
Wystawa Szkolnych Kas Oszczędności

W obszernym lokalu świetlicy 
Harcerskiego Ośrodka w Gdyni 
przy ul. 10 Lutego 7, podjęte zosla 
ły prace przygotowawcze do wysta­
wy Szkolnych Kas Oszczędności w

Z A R Z Ą D Z E N I E
wojewody gdańskiego z dnia 30 listopada 1949r. w sprawie akcji

O D S Z C Z U R  Z E M l  A
Na podstawie ustawy z dnia 21. II. 1935 r. o zapobieganiu chorobom zakaźnym i o ich zwal­

czaniu (Dz.U.R.P. Nr 27, poz. 198), Rozporządzenia Ministra Opieki Społecznej z dnia *,6. ty . 
1935 r. o utrzymaniu porządku i czystości w  miejscach publicznych i niektórych miejscach pry­
watnych (Dz.U.R.P.Nr 76 poz. 476) oraz art. 108-P 1 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 19 stycznia 1928 r. o organizacji i zakresie działania władz administracji ogolnej 
(Dz.U.R.P.Nr 11, poz. 86).

Z A R Z Ą D  Z  A  M
przeprowadzenie akcji odszczurzenia na terenie województwa gdańskiego w  miejscach do tego 
wytypowanych w  terminie od dnia 1—15 grudnia 1949 r

§ 1.
Obowiązkowi odszczurzania podlegają wszystkie obiekty państwowe, samorządowe i spół­

dzielcze oraz prywatne zakłady przemysłowo - handlowe, jako też wszelkie obiekty instytucji 
publicznych na obszarze województwa gdańskiego — tereny zarówno zabudowane, jak i nieza­
budowane bez wzglądu na stan zaszczurzenia w  danej chwili,

§ 2.
Celem uzyskania jednolitego charakteru akcji odszczurzenia przeprowadzenie akcji powie­

rzam Gospodarczemu Zrzeszeniu Samorządu Terytorialnego Spółdzielni z o. u, w  Warszawie, 
Wydziałowi Deratyzacji w  Gdańsku, Wrzeszcz, ul. Jesionowa 6, wg ustalonego przez Wydział 
Zdrowia Urzędu Wojewódzkiego Gdańskiego planu i dołączonego don szczegółowego spisu pod­
legających odszraurżeniu obiektów, " . ■

Spis obiektów wytypowanych pierwotnie w  ogólnym planie deratyzacji może w  miaię zacno- 
dzącej i uzasadnionej potrzeby być uzupełniony przez właściwe władze terytorialne administra­
cji ogólnej; "  J " § 3

W  obiektach podlegających odszczurzeniu wolno wykładać wyłącznie trutkę produkowaną 
(przygotowaną) przez GZST, a mianowicie: trutkę mokrą, przygotowaną na świeżo, składającą 
się z  przynęty kartoflana -  śledziowo -  tranowej z dodatkiem fosforku cynku. ..

Odszczurzania przeprowadzać będą techniczne fachowe kolumny wydz. deratyzacji GZSi 
przy użyciu w/w zatrutej przynęty przygotowanej w  upatrzonych z góry^bazach operacyjnych.

Przy wykładaniu trutki obowiązują jako normy: 2 trutki na każdy n r przestrzeni zabudowa­
nej i po 1 trutce na każdy ma przestrzeni niezabudowanej wytypowanego obiektu.

Jako jedną trutkę uważa się przy tym masę przynęty (kartofle -  tran - śledzie) o wadze około 
4 gr z dodatkiem odpowiedniego ®/o trucizny (fosforku cynko). W razie niekorzystnych warun­
ków atmosferycznych (deszcz, śnieg, wzgl. mróz), odszczurzeniu ulegną wyłącznie tereny zabudo­
wane z zaniechaniem przeprowadzania akcji (wyłożenia trutki) na terenach niezabudowanych.

§ 4.
Koszty odszczurzenia ponoszą użytkownicy poszczególnych obiektów. Rachunki za dokonane 

odszczurzenie, przedstawione w  czasie późniejszym oparte będą na cenach ustalonych przez 
Komisję Cennikową Min, Handlu Wewnętrznego.

GZST zobowiązuje się wykonać wszystkie prace wchodzące w  zakres akcji odszczurzenia 
w  sposób należyty, a w  wypadku słusznych reklamacji postąpić w/g wskazówek pkt. 11 okól­
nika Ministerstwa Zdrowia Nr 29/49 z dnia 4 maja 1949 r. Nr E/908/49. Dz Urzędowy Mm. 
Zdr. Nr 10 z dn. 16 maja 1949 r„ poz. 78, przeprowadzając odpowiednią korektę odszczurzania
na własny koszt. . . . . . . . .

Do wniesienia reklamacji obowiązuje termin 10 dni od chwili ukończenia akcji odszczurzenia.
W razie zwłoki w  punktualnym wykonaniu akcji odszczurzenia powstałej z winy właściciela 

czy użytkownika obiektu wzgl. kierownika danego zakładu czy instytucji, GZST ma prawo do 
odszkodowania w  stosunku do osób, które zwłokę tę spowodowały.

§ 5.
Gospodarcze Zrzeszenie Samorządu Terytorialnego — Wydział Deratyzacji w  Gdańsku, po­

nosi całkowitą odpowiedzialność za właściwe, punktualne i fachowe przeprowadzenie akcji 
odszczurzenia na wytypowanych obiektach.

§ 6.
W związku z samą wykładką trutek na wytypowanych obiektach ustala się, co następuje:
a) Trutki rozłożone przez kolumny deratyzacyjne GZST pozostawić na miejscu wykładki 

przez 3 dni, po czym pozostałe resztki zebrać i w  sposób najbardziej celowy zmszczyc — 
najlepiej spalić. W wypadku niemożliwości spalenia pozostałych trutek, zakopać głęboko 
do ziemi (1—1.2 m), biorąc pod uwagę stan wód zaskómyeh, w  odległości conajmniej 20 m

° d ZTakŁ samo *pcStypić” ’ z* zebraną w  terenie padliną zatrutych szczurów, ptaków, czy 
zwierząt domowych, którą polać należy uprzednio obficie naftą . . . ,.

Pamiętać należy o tym, że mięso zwierząt padłych na skutek zatrucia spożytą trutką, 
zagraża zdrowiu i życiu ludzkiemu i zwierząt. Osoby zajęte zebraniem pozostałej przynęty 
■ati-utel winny dbać szczególnie uważnie o czystość rąk, by nie ulec samemu ew. zatruciu, 
w  S  t M  a t ó i  POUCZYĆ DZIECI, SC IŚL i NADZOROWAĆ I NIE POZOSTA­
WIAĆ BEZ OPIEKI! , . . , ,

b) Zebranie padłych szczurów i zniszczenie w  sposób wyżej wskazany pozostałych resztek 
trutki winno być dokonane przez właścicieli, użytkowników poszczególnych obiektów 
wzgl przez kierownictwo odnośnych zakładów ozy instytucji, lub przez osoby do tego wy­
znaczone za spisaniem odpowiedniego protokółu. W tym kierunku proszę o nadzór dele­
gatów rad zakładowych.

§ T
Nadzór' i - kontrole nad wykonaniem niniejszego zarządzenia polecam Wydziałowi Zdrowia 

Urzędu Wojewódzkiego Gdańskiego Lekarzom Powiatowym i Miejskim przy współudziale Ko­
misji Zdrowia przy terenowych Radach Narodowych i pomocy rad zakładowych oraz innego 
czvnnlka społecznego. Właścicieli, użytkowników wzgl. kierowników odszczurzanych obiektów 
obowiązuje dokładne i szczegółowe wypełnienie ankiet deratyzacyjnych — przy koniecznym współ 
udziale rad zakładowych, — które należy następnie przesłać do właściwych lekarzy pow. czy 
miejskich w terminie” 14-dniówym po zakończeniu akcji odszczurzania.

8 8.
Winni naruszenia wzgl. nie wykonania niniejszego zarządzenia ponoszą odpowiedzialność kar­

ną, dyscyplinarną wzgl. cywilną w  ramach obowiązujący^ przepisów.

J u n a c y ,  z g ł a s z a j c i e  s i ę
do Szkól Przysposobienia Marynarskiego!

Komenda Woj. P.O. SP Gdańsk szczegółowych informacji udzielają 
ogłasza zapisy do kół Przysposo- j  wszystkie komendy Miejskie i Po- 
bienia Marynarskiego SP. światowe P.O. SP w woj. gdańskim

Gdańsk, dnia 30 lisfopadą 1949 r.
WOJEWODA GDAŃSKI

<•—) iriż. gt. Zrałek

Dla junaków Przysposobienia Ma­
rynarskiego zostały uruchomione 
z dn. 1 grudnia br. przygotowaw­
cze kursy teoretyczne i praktyczne. 
Nauka na kursach jest bezpłatna. 
Do Kół Przysposobienia Marynar­
skiego przyjmowane są także ju 
nacżki. Zgłoszenia przyjmują oraz

N o iu e  w ła d z e  
Związku Bojowników
o W o ln o ś ć  i D e m o k ra c ję
u  G d a ń s h u

W dniu 29. XI. br, w świetlicy 
Związku Bojownikówwye Wrzeszczu 
odbyło się walne zebranie  ̂delega­
tów gdańskiego Oddziału Związku 
Bojowników o Wolność i Demokra-' 
cię,
' Po' wygtośzertitt przez- ob, Pietra- 

. są referatu n. t. zadań związku i 
dyskusji,: : przyjęto sprawozdanie1 
ustęphjącćgo zarządu, któremu ze­
brani udzielili absolutorium.

W skład nowego zarządu wy­
brano: Stanisława Pietrasa, Janinę 
Czarnecką, Stefana Niewiadomskie­
go, Wacława Szymanka, Stanisła­
wa Piskadło, Andrzeja Tomczaka, 
Jerzego Bette, Salomona Kopera, 
Piotra Andrvjanosia.

Zebrani uchwalili rezolucje protes 
stacyjną przeciwko napaściom 
władz francuskich, na obywateli 
polskich we Francji.

w terminie do dnia 5 grudnia .br,
te»)

Na odbudowevWarszawy
Na konferencji informacyjnej w 

Państwowym Gimnazjum i Liceum 
w Sopocie, rodzice zebrali na rzecz 
odbudowy Warszawy kwotę 6.570 
zł, dając tym samym wyraz wyro­
bienia społecznego. (1)

'R a d io
PROGRAM ROZGŁOŚNI g d a ń s k ie j  

na piątek, Z grudnia br,

.5,10 — Początek audycji. 5,13 — 
Sygnał czasu. 5,15 — Streszcz. wiad. 
porannych. 5,20 — Koncert, fi,00 — 
Streszcz. wiad. porannych. 6,05 —
Gimnastyka. 6,15 — Koncert rozryw­
kowy. 6,45 — Dziennik poranny. 7,05
— Program dnia. 7,10 — Muzyka roz­
rywkowa. 7,50 — Zapowiedź audycji 
i muzyka z płyt — lok. 8,00 — Muzy­
ka rozrywk. 8,15 — Wszechnica radio­
wa. 8,35 — Przerwa. 11,57 — Sygnał 
czasu i  hejnał. 12,04 — Dziennik po­
łudniowy i  przegląd prasy stołecznej. 
12,25 — Przerwa. 13,23 — Program 
dnia. 13,30 — Muzyka rozrywkowa.
14.00 — Radiokronika. 14,15 — Prasa 
Wybrzeża pisze — lok. 14,20 — Wiad. 
miejscowe lok. ,14,25 rr- S, ..minut 
muzyki — płyty — lok. 14,30 — Ama­
torskie zespoły muzyczne „Chór 
MZKGG‘‘ pod dyr. A. Hernesa —• lok.
15.00 — „Mówią książki’' pogadanka. 
15,10 — Âud. dla szkół popołudniow. 
15,30 — „Żaba i księżniczka“ aud. dla 
świetlic dziecięcych. 15,50 — Muzyka 
rozrywkowa. 16,00 — Dziennik popo­
łudniowy. 16,20 —. Muzyka kameralna
— skrzypce i cembalo — wykonawcy: 
S. Mokwa i Cecylia Konopacka — lok. 
16,45 — Aud. literacka „Z  kopalni 
nad morze“’ z okazji „Barburki’“ — 
lok. 17,00 — Koncert dla przodowni­
ków’ pracy z GDAŃSKA na wszyst­
kie Rozgłośnie P. K. 17,45 — „Kon­
stytucja ZSRR” — aud. S. P. 18,00 — 
„Z kraju i ze świata” . 18,15 — Me­
lodie świata. 18,40 — Wszechnica ra­
diowa, kurs I. 19,00 — Skrzynka o- 
gólna. 19,15 — Koncert symf. w  wyk. 
Ork., Filharmonii Warszawskiej. 20,oo
— Dziennik wieczorny. 20,30 — Mu­
zyka. 20,40 — Muzyka rozrywkowa.
21.00 — „40 wieków poezji’’. 21,20 — 
Muzyka taneczna. 22,00 — Codzienny 
przegląd wydarzeń — lok. 22,15 — Kon 
cert rozrywkowy z Budapesztu. 23,00
— Ostatnie wiadomości. 23,10 — Pro­
gram na dzień następny. 23,15 — Vin­
cent d’ Indy: W rocznicę śmierci — 
płyty. 23,50 — Maurycy Ravel - Bolero
— płyty. 24,00 — Hymn i koniec au­
dycji.

łkali krajowej. Wystawa ta, zorga­
nizowana przez PKO, zapowiada ste 
bardzo ciekawie z uwagi na liczna 
eksponaty: wykresy, fotografie, ko­
respondencje młodzieży, wydaw­
nictwa PKO dla młodzieży oraz 
nagrody dla przodujących szkol­
nych kas oszczędności.

Wystawa Szkolnych Kas Oszczęd­
ności, zorganizowana w skali kra 
j„wej, ma charakter wystawy ob­
jazdowej. Przed Gdynią' urządzona 
była w Warszawie i Bydgoszczy 
W Gdyni trwać będzie od 9 do 13 
grudnia, po czym eksponaty wysła­
ne zostaną, do Szczecina.

Wyjazd Teatru „W ybrzeże“
ilo Warszawy

W ramach Festiwalu Sztuk .Ra-' 
dzieckch Zespół Państwowego Te­
atru „Wybrzeże“ wyjeżdża ze sztu­
ką „Młoda Gwardia“ — A. Fadie 
jewa na konkurs do Warszawy. ^

TLeatry
Państwowy Teatr „Wybrzeże* 

w Gdańsku — godzina 19,30 — ,,Szczy­
gli zaułek“ .

Państwowy Teatr 
w Gdyni — nieczynny.

Państwowy Teatr 
w Sopocie — nieczynny

„Wybrzeże1'

„Wybrzeże*'

K ma
Wrzeszcz — Capitol — „Oddział Z 8" 

Dozwolony od lat 14. Początek se­
ansów: godz. 16, 18 i 20. W nie ­
dzielę i  święta o godzinie 14, 10, 
18 i 20.

Wrzeszcz — Bajką — „Złoty Róg". 
Dozwol. od lat 14.

Sopot — Polonia — „Wilcze doły 
film prod. czeskiej, dozw. od Jat 
14. Pocz. seansów: 18, 18,30 i 21.

Sopot — Bałtyk — „Harry Smith od 
krywa ■ Amerykę“ . Dozw. od lat 7. 
Godziny seansów: 16, 18 i 20

Gdynia — Promień — „Ostatni Molu 
kanin'", film prod. czeskiej, dozw 
od lat 14. Seanse: bodz. 18. 20,30, 
w niedzielę 16, 18 i 20,30.

Gdynia — Atlantyk — „Arika’’ , kome­
dia muzyczna prod. radziecki;]. 
Dozwol. od lat 14, seanse w dm 
powsz. 16, 18 i 20, w niedzielę i 
święta: 14, 16, 18 i  20.

Gdynia — Warszawa — „Bitwa o Sta­
lingrad” , pocz. seansów: 16, 18, 
20. Dozw. od lat 14.

Gdynia — Goplana — „Podróże Guliwe 
ra” , dla dzieci i młodzieży doz 
Seanse: godz. 18,30, 18,30 i 20,30.

Gdynia — Fala — „Pocałunek na sta­
dionie.”  Dozw. od lat 14. Godziny

‘ seansów: 18 i  20.

« I > A Ń $ | c i e  
2 A « Ł A D V  M I Ę S N E

R Z E Ź N I A  W  G D A Ń S K U
niniejszym podaje do wiadomości, że ubój byd­
ła i trzody chlewnej dla osób prywatnych i sto­
łówek począwszy od dnia 7. X II. 1949 r. doko­
nywany będzie 2 razy w tygodniu, to jest we 
wtorek i czwartek.

3288/k DYREKCJA.

Do wszystkich oaństwowyeh samorządowych, spółdzielczych i prywatnych zakładów prze­
mysłowo - handlowych oraz instytucji publicznych na terenie woj. gdańskiego do wiadomości 

i ścisłego zastosowania Się.

Gdańsk, dnia 30 listopada 1949 r.

3295,14

WOJEWODA GDAŃSKI
(t -) też, S i Zrałek

O G Ł O S Z E N I E
Zakład Osiedli Robotniczych Dyrekcja Okręgowa 
w Gdańsku (Gdańsk, PI. Sikorskiego Bud. „B“ , 
prawe skrzydło), podaje do wiadomości, że 
z dniem 28. XI. 1949 r. zmienione zostały nume­
ry telefonów, a mianowicie: 3294/k
dotychczasowy numer Centrali 429-16

zmieniono obecnie na Nr 339-1.6 
dotychczasowy numer Centrali 429-17

zmieniono obecnie nn Nr 339-17 
dotychczasowy numer Dyr. Nacz. • 411-94

zmieniono obecnie na Nr 312-94 
dotychczasowy numer Dyr. Admin. 419-38 

zmieniono obecnie na Nr 339-38 
dotychczasowy numer Oddz. Pers. 421-58 

zmieniono obecnie na Nr 341-58 
oraz zainstalowano nowe aparaty:

W pracowni zabytkowej Nr teł, 343-49 
w pracowni instalacyjnej Nr teł. 343-48

KOMUNIKAT IZBY SKARBOWEJ
W  GDAŃSKU

Izba Skarbowa komunikuje, że w myśl art. 28 
ust. 1 dekretu o podatku obrotowym z dnia 25. 
X. 1948 r. (Dz. U. R. P. Nr 52 poz. 413), opłaty 
za karty rejestracyjne uiszcza się za każdy rok 
podatkowy w miesiącu grudniu roku poprzed­
niego.

Urzędy Skarbowe (Rewizyjne) w okręgu Iz ­
by Skarbowej w Gdańsku będą wydawały karty 
rejestracyjne na rok 1950 w miesiącu grudniu ro­
ku bieżącego. Opłaty za karty rejestracyjne, u- 
stałone na rok 1949, pozostają bez zmiany. Niedo­
pełnienie obowiązku uzyskania karty rejestracyj­
nej, lub nabycie karty za cenę niższą od prze­
pisanej, podlega karze grzywny w wysokości od 
1 do 20-krotnej uszczuplonej kwoty.
3221/k DYREKTOR IZBY SKARBOWEJ.

n i i iH i i i t i i i i i i i i i i im i im i iu i i i i i iu i i i i i i im i i i i i i i i i iM i i i i i i i im i i i i i im i i i i i i im t i

OGŁASZAJCIE SIĘ W 

„ G Ł O S I E  W Y B R Z E Ż A “

OGŁOSZENIA OSOBNE

ZGUBIONO kartę RKU,
wydaną Gniezno, na nazwi­
sko'Głogowski Józef. 3293

z g u b io n o  zaświadczenie
stałe obywatelstwa polskie­
go, wydane przez Starostwo 

Powiatowe Wejherowo. 
Klein Wojciech, wieś Łubo­
wice, pow Lębork. 3292

p r z e d s ię b . r o b o t  e l e k t r y c z n y c h

W r z e s z c z ,  ul. Lemlzinna 1

poszukuje:

INŻYNIERA LUB TECHNIKA
na stanowisko Kierownika Zapp. i Planowania.

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 
MONTERÓW - ELEKTRYKÓW

Warunki w/g Umowy Zbiorowej dla pracow­
ników Budowlanych. 2389/a

isliTIi« É M
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G Ł O S  S P O R T O W Y

Sport robotniczy na W ybrzeżup rz e d  w ie lk im  w y d a r z e n ie m
1 2 5  k ó ł  s p o r t o w y c h  w e ź m i e  u d z i a ł  

w zimowym turnieju siatków ki, koszyków ki i tenisa stołowego
Okręgowa Bada Kultury Fi­

zycznej i Sportu przy ORZZ or­
ganizuje w dniach od 11 grud­
nia br„ do 15 stycznia roku 
przyszłego imponującą .impre­
zę pod nazwą „Zimowy turniej 
kół sportowych”, w którym 
wezmą udział wszystkie koła 
sportowe województwa gdań­
skiego w liczbie 125, oraz po­
szczególne zakłady pracy.

Turniej jest jednym z ele­
mentów szeroko zakrojonej ak­
cji umasowiienia sportu, orga­
nizowanej przez CRZZ we 
wszystkich okręgach Polski i 
będzie przeglądem dorobku 
sportu robotniczego na prze­
strzeni bieżącego roku.

Turniej organizowany na 
Wybrzeżu obejmuje trzy kon­
kurencje: siatkówkę, koszy­
kówkę i tenis stołowy.

Rozgrywki eliminacyjne, któ 
re rozpoczną się 11 bm. zosta­
ną przeprowadzone na szczeblu 
oowiatowym, półfinały nato­

miast zostaną podzielone aa 
cztery grupy. Do pierwszej z 
nich należy miasto Gdańsk 
wraz z dzielnicami, do drugiej 
Gdynia i' Sopot (miejsce tur­
nieju w Gdyni), do trzeciej 
Elbląg, Sztum, Kwidzyn, Mal­
bork, Tczew i Starogard (miej­
sce turnieju w Tczewie) i do 
czwartej Kartuzy, Kościerzy­
na. Lębork, Wejherowo (miej­
sce turnieju w Tczewie lub 
Wejherowie).

Finaliści będą walczyć w 
dniu 15 stycznia 1950 roku w 
Gdańsku, gdzie też nastąpi uro­
czyste zakończenie turnieju po­
łączone z rozdaniem nagród.

W  związku z bliskim termi­
nem rozpoczęcia turnieju wszy­
stkie koła sportowe i, zakłady 
pracy powinny przeprowadzać 
regularne .treningi, dążąc do 
podniesienia formy swoich za­
wodników. Przy okazji nadmie 
niamy, że dla kół, które wysta­

wią największą ilość uczestni­
ków przewidziane są specjalne 
nagrody.

Jak nas poinformował in­
struktor organizacyjny Okrę­
gowej Rady Kultury Fizycz­
nej i Sportu przy ORZZ — ob. 
Tyszewski — zawiadomienia z 
dokładnym podaniem miejsca 
i czasu rozgrywek otrzymają 
poszczególne koła sportowe w 
najbliższych dniach.

Jesteśmy przekonani. — a a- 
twierdza nas w tym imponują­
ca cyfra 125 kół sportowych w 
województwie gdańskim, nie li­
cząc zakładów pracy, — że zi­
mowy turniej siatkówki, koszy­
kówki i tenisa stołowego bę­
dzie prawdziwą manifestacją 
tężyzny fizycznej robotników-• 
sportowców i zarazem wymow­
nym świadectwem właściwego 
zrozumienia historycznej uch­
wały Biura Politycznego KC 
PZPR. JUR.

\> A I t  C  Z  r  T  B L  Ul i  C  r  P l i  Æ Ą

Kio zapisał się na kurs
powinien uczęszczać na wykłady

„Prezydium Rady Ministrów, 
chcąc przyjść z pomocą praco- s 
wnikom umysłowym instytucji 
państwowych w podniesienia i 
ich fachowości, zorganizowało w j 
Sopocie kurs administracyjny i_j 
kurs kancelaryjny, które zostały 
otwarte w dniu 8 listopada rb, 
przez delegata Prezydium Rady ] 
Ministrów.

Kursy te odbywają się 3 razy 
w tygodniu po 3 godziny dzien­
nie, od godziny 17 do 20. Na 
kurs administracyjny zapisało się 
75 osób, ale uczęszcza najwyżej 
ok. 50. z tego większość niere­

gularnie. Podobnie sprawa przed 
stawna się z kursem kancelaryj­
nym. Takie lekceważenie sobie 
ważnej sprawy dokształcenia 
przez część zapisanych na kursy 
pracowników — moim zdaniem 
— źle świadczy o stopniu ich u- 
świ »durnienia“.

W BKUDNICKt.
OD REDAKCJI: Obowiązkiem

tych, którzy na kurs się zapisali, 
jest oczywiście uczęszczanie na 
wykłady. O ilt: tego nie czynią, 
należy skreślić ich 3 listy k u r -1 
santów.

Apel stoczniowców óo D O K P
„Mieszkam w Pszczółkach, nietwie pracy i za każdą minutę 

pracuję w Stoczni Gdańskiej [ spóźnienia liczy się nam punkty 
Pociąg podmiejski z Tczewa do j karne.
Gdyni którym wraz z ok. tysią-i Drugą bolączką jest zbyt mata 
cent innych pracowników dojeż- \ Ho*«- wagonów, na skutek czego 
dżam spóźnia się codziennie od w pociągu panuje okropny tłok“. 
10—30 minut. Dla przykładu po- EDWARD PAŁYS.
dam, że w dniu 16 i 17 listopada
zamiast o godzinie 6,21, pociąg ; OD REDAKCJI: D O K Ip o w il i - 
przyjechał do Gdańska o 6 50. na dołożyć starań, by pociąg^ z 
a w dniu 18 listopada o 6.15. Na > Tczewa do Gdańska przyjeżdżał 
peronie zaczynają się wtedy wy- ; punktualnie oraz- jeśli to muz- 
ścigi. Bo my — stoczniowcy — Hwe -  powiększyć w nim liczbę 
Jjierzemy udział we wsp-ółzaw od- wagonów.

„Adrema“ dia mechanicznego spo­
rządzania czeków PKO oraz in­
nych wykazów.

Na skutek wprowadzenia zasad­
niczych zmian w stawkach inwa­
lidzkich, do czasu soorządzenia no­
wych klisz czekowych, praca me­
chaniczna „Adremy“ musiała być 
zastąpiona ręcznym wypełnianiem 
czeków kwotami, sporządzaniem 
spisów itp., co nawet przy zwięk­
szeniu ilości personelu i pracy po­
za godzinami urzędowymi, opóź­
niało terminową wysyłkę pewnej 
części zaopatrzeń inwalicfekich.

Obecnie po dokonaniu przeliczeń 
rent inwalidzkich według nowych 
stawek oraz uruchomieniu „Adre- 
my“ — zaopatrzenia inwalidzkie 
od grudnia br. włącznie będą wy­
syłane we właściwym terminie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Siadam naszych u/yóiąpień

Z A O P A T R Z E N IA  IN W A L ID Z K IE
będą wysyłane we właściwym terminie

W  związku ż notatką pt. „Dl 
sego Izba Skarbowa zwleka 

wypłatą zaopatrzenia inwalidz- j Izba 
kiego", Izba Skarbowa wyjaśnia:’ wtos

Celem usprawnienia techniki 
wypłaty zaopatrzeń inwalidzkich, 

Skarbowa uruchomiła we 
nyin zakresie maszynę t "■u

BOGDAN STAŃCZYK. Radzi 
my zwrócić się w tej sprawie do 
Związku Marynarzy przy ulicy 
W e.¡lowei w (TitłJTtt Wćięttędnie do 
PCWM.

ST. ŁAKUCEWICZ. Dziękuje­
my za list. Twagi Bras.ić- są słu­
szne.

R. LEWKOW ICZ. Jak Urząd 
Stanu Cywilnego w Warszawie 
zawiadamia, odpis aktu zejścia 
i. Lewkowicza został już prze­
słany.

H. NOGAJSKI. Informacji w 
sprawię tresury psów udzieli za­
stępca prezesa Woj. Rady Pol 
skiego Z w. Łowieckiego ob. Ko­
walewski, Dyrekcja Lasów Pań­
stwowych w Gdańsku.

I  SZCZEBLEWSKA. Proszę 
nam podać o jaką. rodzinę cho­
dzi, w przeciwnym wypadku nic 
możemy interweniować. -*

Faszyzacja życia
W STANACH ZJEDNOCZONYCH

(Na marginesie książki Johna Rogge)
I ł  yły wiceminister sprawiedli- 
”  wości USA, John Rogge, o- 

powiada w  swej książce pt. „Na­
sze znikające prawa obywatel­
skie“ w  jaki sposób odbywa się 
przekształcanie Stanów Zjedno­
czonych w  państwo policyjne.

Autor cytuje liczne protokóły 
badań osławionej Komisji Bada­
nia lojalności, . Komisji badania 
działalności antyamerykańskiej o- 
raz wiele innych dokumentów'. 
Rpgge sam niejednokrotnie wy­
stępował -w charakterze obrońcy 
postępowych Amerykanów, oskar 
żonycho,.działalność wywrotową“. 
Książka pokazuje obraz ńagonki,, 
stosowanej wobec tych. którzy nie 
chcą się stać posłusznym narzę­
dziem w  rękach kliki monopoli­
stów z Wall-Street. Nagonka ta 
obejmuje miliony Amerykanów: 
od znanych pisarzy, do skromnych 
urzędników' państwowych, od 
przywódców partii komunistycz­
nej, do zwykłych członków związ­
ków7 zawodowych. Amerykańskie 
koła rządzące usiłują stłumić w 
ten sposób wzrastający opór mas 
ludowych, zagłuszyć protest; prze­
ciwko polityce rozpętania nowej 
wojny.

jorskiej Matson, Bronił go Rogge. i 
Członek Komisji badania działa)- 5 

ności antyamerykańskiej: — Czy na-; 
leżał pan kiedykolwiek do związku ] 
zawodowego „United public workes j 
ot America?“

Matson: — Nie,
Członek Komisji: — Czy wie pan,

że związek ten zorganizował wiec 
protestacyjny przeciwko ustawie 
Tafta - Hartley‘a?

Matson: — Nie. nie wiem.

Autor przytacza długą listę 
faktów jaskrawego pogwałcenia 
praw obywatelskich: proces przy­
wódców partii komunistycznej, o- 
głoszenie wykazu tzw. „organiza­
cji wywrotowych“ , którym to mia 
nem obdarza się w  USA wszystkie 
organizacje postępowe, uchwale­
nie antyrobotniczej ustawy Tafia- 
Hartley‘a, zwolnienie z pracy se­
tek urzędników państwowych z 
powodu ich rzekomej ..nielojalno­
ści“ , proces pracowników Holly­
woodu,. inwigilowanie profesorów

Następnie Matson przyznaje się, 
że był raz z przyjacielem w  księ­
garni, w7 której sprzedawano 
książki, poświęcone problemom 
pracy.

Członek Komisji: — Ile książek 
pan kupił?

Matson: — Ani jednej.
Komisji: — A pański

i studentów, terror wobec Murzy­
nów. Po wyliczeniu jeszcze kilku­
dziesięciu faktów tego rodzaju, 
Rogge pisze: „Wykaz ten mógł­
bym przedłużać w  nieskończo­
ność“.

A oto jeden z tysięcy przykła- 
■*%dów badania „lojalności“ : 
Przed Komisją badania lojalno­

ści stanął robotnik stoczni nowo-

Członek 
przyjaciel?

Matson: — Również nic nie ku- ! 
pił.
Matson przyznał następnie, iż j 

był członkiem klubu literackiego, 
który wydawał i rozpowszechniał i 
książki i

‘  Członek Komisji: — Czy klub ten 
wydaje również książki Teodora 
Dreisera?

Matson: ’— Sądzę, że tak. |
Członek Komisji: — Czy był pan 

kiedykolwiek w „Stanley Centre"? j 
(kino nowojorskie, w  którym ' 
wyświetla się zazwyczaj, filmy j 
radzieckie — I. G.).

Matson: — Tak, bywam w tym 
kinie.

Członek Komisji: — Czy widział 
pan tam film „Przysięga“ ?

Matson: — Nie. Wdziałem tam

obraz „Kamienny kwiat“ .
: Członek Komisji: — Czy nie wy 

daje się panu nieodpowiednie od 
wiedzanie tego rodzaju kina?

P rzytoczone powyżej badanie 
przeciętnego Amerykanina, 

(który zresztą został _ następni« 
zwolniony z pracy) mówi o tym, 
co w  Ameryce można robić, a 
czego robić nie można. Aby ucho­
dzić za „lojalnego“ i nie utracić 
pracy, nie wolno występować prze 
ciwko antyrobotniczej ustawię 
Tafta - Hartley‘a, nie wolno czytać 
dzieł klasyka literatury amerykar, 
skiej, Teodora Dreisera, nie wolno 
nawet dopuścić, by przyjaciele 
twoi nabywali i czytali jakiekol­
wiek książki postępowe.

Rogge wykazuje, że los milio­
nów7 obywateli amerykańskich za­
leży od samowoli Komisji bada­
nia" działalności antfamery kań­
skiej i Komisji badania lojalności 
Podstawą pracy obu tych instytu­
cji są donosy szpiegów policyj­
nych i prowokatorów. Oskarżeni 
nie są w  stanie bronić się, gdyż 
nie wiedzą nawet, o co są oskar­
żeni.

Na zakończenie Rogge podkreśla, 
że polityką amerykańską kieruje 
kilku monopolistów, że rząd USA 
składa się z agentów7 Wall - Street 
i powiada: „Jeżeli Ameryce grozi 
jakiekolwiek niebezpieczeństwo, 
to właśnie oni są tym niebezpie­
czeństwem“.

D o m  i

Francuska „sprawiedliwość4
Przed dwoma laty grupa degaul- 

listowskich bandytów podpaliła biblio­
tekę i księgarnię Centralnego Komitetu 
Francuskiej Partii Komunistycznej. O- 
czywiście, na skutek zapewnie nie- 
zorientowania się pewnych podrzęd­
nych funkcjonariuszy policji parys-

Z. FESTIWALU SZTUK RADZIECKIC H

Scena ze sztuki Bułhaka A>a „Osiutnie dni“  w wyklinaniu Run 
stwowego Teatru Polskiego w Warszawie (Foto  —  A R ).

kiej, bandytów aresztowano na m iej­
scu przestępstwa. Funkcjonariuszom 
policji zmyto prawdopodobnie porząd­
nie głowę, ale "podpalaczy trzeba już 
było postawić przed sądem. Jednakże 
sędziowie otrzymali yv międzyczasie 
odpowiednie instrukcje. Nic więc dziw­
nego, że ogłoszono wyrok uniewinnia­
jący, w  którym starano się dowieść, że 
nafta nie jest naftą, ogień nie jest 
ogniem, a gaullistowscy podpalacze — 
to uczciwi ludzie. Faszystowskich pro­
wokatorów wypuszczono na wolność, 

Obrońcy z ramienia CK Francus­
kiej Partii Komunistycznej wnieśli 
protest przeciwko term! oburzającemu 
wyrokowi i zażądali jego rewizji. Nie- r  
dawno gazeta „Humanité“  doniosła, 
żg francuski., sąd kasacyjny odrzucił 
wniosek o rewizję wyroku: Tym sa­
mym dał do zrozumienia, że w dzi­
siejszej Francji można bezkarnie pa-  ̂
łić książki, niszczyć biblioteki, redak­
cje tp., o ile należą do organizacji 
postępowych. Ale nie zupełnie bezkai 
nie można to czynić. Francuski sąd 

i kasacyjny nałożył na faszystów grzyw 
nę w wysokości... j e d n e g o  franka 
„n a  p o k r y c i e  s t r a t ,  z w  i  ą 

¡ z a n y c h  z e  z n i s z c z e n i e m  
j b i b l i o t e k i “ .

Jeden frank — to całkiem tanio. O- 
| czywiście w  Niemczech hitlerowskich 
| postępowano jeszcze prościej — palo- 
! no książki pisarzy postępowych na o- 
twartych placach, na stosach. Władze 
francuskie są jednak b a r d z i e j  
d e l i k a t n e .  Nakładają grzywny.

Jak widzimy, francuski burżuazyj 
ny wymiar sprawiedliwości jawnie 
zrzuca'maskę „bezstronności“  1 otwar 
cie występuje w  obronie podpalaczy 
faszystowskich. (x)

Z  p racow n ików  obecnych by ło  tylko d w o je  ludzi. Je­
den k u law y  starzec w  b ia łym  fartuchu — - p racow ał w  o- 
grodzie, otaczającym  okrągły , m urow any  budynek  i jak  
się okazało, b y ł w  jednej osobie oddżw iernym . in form a­
torem i kom endantem  gm a­
chu. D ru g i zna jdow ał się w  
sam ej w ieży  —  w  dużej, ok rą ­
głej sali, w  górnej je j części, 
dokąd Z o ję  n ie od razu w p u ­
ścił gd e rliw y  starzec.

D yżu rn y  inżynier siedział 
na okrąg łym  krześle obroto­
w ym  w  środku sali i  w ca le  
nie w yg ląda ł na tak zajętego, 
jak  zapew n iał oddźw iem y.

W idząc  wchodzącą Zo ję  
dyżurny inżyn ier wstał.

—  Czem u się tak dziw icie —  zapytał wesoło, w idząc, 
ze dziewczyna obe jrza ła  całą salę i p rzyg ląda  m u się b a ­
daw czym  wzrokiem .

—  Nareszcie w idzę żyw ego  człowieka! —  odpow ie ­
działa wesoło Zo ja . W  tym  gospodarstw ie należy to do 
rzadkości! M uszę przyznać, że m aszyny spotyka się tu  
znacznie częściej. Przypuszczałam , że odbyw a  się tu p o ­
siedzenie i w śród  jego uczestników zastanę inżyniera B o ­
browa.

—1 Posiedzenie odłożono —  odpow iedział zmieszany  
m łody człowiek. C zyżby  w as nie zawiadom iono? Jakże 
pizykro! Proszę wybaczyć...

—  W łaśc iw ie  nie by łam  w  liczbie zaproszonych gości 
—  w trąciła  Zo ja . —  P o  prostu szukam  inżyniera B ob ro ­
w a i przypuszczałam , że jest tutaj.

—  D zw on iliśm y do B obrow a , żeby go uprzedzić o od­
łożeniu narady. N ie  by ło  go w  domu. Ktoś zgłosił się za­
m iast niego i przyrzekł, że go o tym  zawiadom i.

Zo ja  przypom niała sobie m echanicznego sekretarza.
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Aha, w ięc  nie tylko odpow iada on na telefony, ale  
też pam ięta polecenia i przekazu je je  potem  gospodarzo­
w i —  pom yślała. Z resztą nie m a w  tym  nic n adzw ycza j­
nego: zw ycza jne  zapisyw an ie na taśmę.

— > Czyście w idzie li nasze elektrownie? —  spytał m ło­
dy inżynier. —  C udow ne —  prawda? Pro jekty  układał 
Instytut B obrow a.

—  E lek trow n ie  są bardzo ładne —  pow iedziała  Zoja. 
— - Lecz w y d a je  m i się, że trochę za m ało  w  nich ludzi 
B o b ro w  —  to chyba odludek, n ie znosi ludzi?

— * W ręcz  odw rotn ie: B o b ro w  to raczej p rzy jacie l l u ­
dzi, jeśli m ożna się o n im  w  ten sposób wyrazić. Lecz w  
naszych e lektrow niach  ludzi n ie tylko że jest za mało. 
lecz po prostu n ie m a wcale.

—  Autom aty? —  zdziw iła  się Zo ja . —  Przypuszcza­
łam , że tylko elektrow nie m ałych  rozm iarów  m ogą być  
automatyczne.

—  Zautom atyzow anie m ałych  e lektrow ni zastosowa­
liśm y ju ż  dawno, lecz w  1947 roku  zbudow ano u nas na 
Tam ie Pererw iń sk ie j p ierw szą  autom atyczną elektrownię  
w iększych  rozm iarów . O dtąd  przy jęły  się one powszech­
nie.

— * Przypom inam  sobie.,. P ra w d a  —  z gazet. W tedy  
jednak  m ało in teresow ałam  się techniką.

—  W ów czas b y ły  to dopiero p ierw sze doświadczenia. 
T uta j zastosowaliśm y coś całkiem  innego.

—  Co m ianowicie? —  pytała zainteresowana Zoja.

—  T u  jest n ie jedna, lecz sześć elektrow ni wodnych  
—  cały zespół energetyczny, który p racu je  autom atycz­
nie.

—  Oczywiście. Skoro z tym  m a coś wspólnego inży­
nier B obrow , wszystko m usi być zautom atyzowane,

—  Przepraszam  —  przypom niał sobie inżynier. —  
W y  przecież B ob row a  szukacie. O n  -— j a k  w iadom o, pra­
cu je w  instytucie, który za jm u je  się zagadnieniam i auto­
m atyki i d latego pew n ie  jest w am  potrzebny.

N a  w idok  dziennikarskiej legitym acji Z o ji m łody in ­
żynier ucieszył się bardzo.

—  O  naszym  system ie energetycznym  jeszcze n ie  p i­
sano. Zdobędziecie tutaj nader ciekaw y m ateriał. Za raz
w am  wszystko opowiem .

Z e  ja  zaw ahała  się przez chwilę, lecz zaw odow a żyłka  
dziennikarska w zię ła  górę. W szystko to jest doprawdy 
ciekawe, a poza tym  pozostaje w  bezpośrednim  zw iązku  
z pracam i Instytutu B ob row a  —  ze spraw ą, która stanowi 
cel je j podróży. Cóż, skoro B ob row a  nie ma, n ie należy  
tracić czasu-.

, —  Przez te okna —  m ó­
w ił — 'w id a ć  wszystkie sześć 
elektrowni... przez każde ok ­
no —  jedną... Proszę. P rzed  
nam i rozpościera się jak by  
sześć ko lorow ych  pejzaży. A le  
to wszystko stanow i jedyn ie  
pom ysł architekta. D la  pracy  
nie m a żadnćgo znaczenia. 
Cóż daje  m i oglądanie t37ch 
elektrowni? W idzę, że stoją  
na m ie js c u — • i to wszystko. 
A  przecież m uszę znać w skaż  
niki pracy każdej z nich 1 

wszystko, co m i jest potrzebne, znam  tak, jak bym  się 
znajdow ał osobiście na terenie każdej elektrowni, bez  
w yg lądan ia  przez okno... (c. d. n.)
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